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HERBATA РЕМОЙ
AROMATYCZNA, MOCNA I WYDAJNA 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 
OD ROKU 1787.

Uwagi p. Dewey.
Amerykański doradca finanso­

wy rządu polskiego, p. Charles S. 
Dewey, udzielił Polsce w swem o- 
statniem sprawozdaniu kwartalnem 
szereg wskazówek i rad, które za­
sługują na baczną uwagę rządu i 
społeczeństwa.

Przedewszystkiem p. Dewey 
zwraca uwagę na potrzebę napra­
wy bilansu handlowego Polski. 
Zdaniem jego można tej naprawy 
dokonać przez rozwój produkcji 
bogastw naturalnych i rolnictwa. 
Usprawnienie produkcji jest pilną 
koniecznością.

P. Dewey nie szczędzi słów 
krytyki przemysłowi polskiemu. 
„Mamy w Polsce — pisze — 
wszystkie czynniki kwitnącego 
przemysłu — za wyjątkiem właści­
wej organizacji.“ Świetny znaw­
ca tych spraw temi słowy niejako 
potwierdzał o, co nieraz pisaliśmy 
o brakach naszego przemysłu.

Brak właściwej organizacji pro­
dukcji i wymiany jest jedną z naj­
większych bolączek polsk., główną 
przyczyną niedorozwoju naszego 
życia gospodarczego i ujemności 
bilansu handlowego. Dowodzą te­
go niezbicie wyniki badań Komi­
sji Ankietowej, dane Głównego 
Urzędu Statystycznego i p. Dewey. 

P. Dewev daje kilka jaskrawych 
przykładów. W r. 1927-mym przy­
wieziono do Polski za 35 milj. zł. 
wykończonych towarów bawełnia­
nych, za 43 milj. przędzy bawełnia­
nej i za 63 milj. przędzy wełnia­
nej. A dlaczego? Dlatego, że, jak 
stwierdza p. Dewey, nasi przemy­
słowcy włókienniczy nie uznają ko­
nieczności lepszego zrozumienia po­
trzeb konsumentów. Innemi sło­
wy: produkują nie to, czego żąda­
ją kupujący.

Jeszcze większe szkody wyrzą­
dza Polsce przywóz skór. W ubie­
głym roku przywieziono za 90 milj. 
złotych półfabrykatów skórzanych 
i za 62 milj. zł. surowych skór!!! 
Pomyśleć: Polska, tyle bydła ho­
dująca Polska, sprowadza z zagra­
nicy skóry!

Sprowadzamy nietylko skóry; 
przywozimy nawet mnóstwo tłu­
szczu (za 49 milj. zł. w 1927 r.!). 
Domagamy się od Niemiec prawa 
wywozu do nich wielkich ilości 
świń, a sami.... sprowadzamy tłu­
szcze zagraniczne. Nieprawdopo- 

_dobne to, a Jednak pr^dłiwel

Z obrad komisji rozbrojeniowej.
Warszawa, 18. 9. (Pat.) Szwaj­

carska ag. tel. donosi, że komisja 
rozbrojeniowa Zgromadzenia Ligi 
Narodów przyjęła sprawozdanie w 
sprawie kontroli prywatnej fabry­
kacji broni i materjałów wojen­
nych, podkreślając konieczność 
przyspieszenia opracowania odpo­
wiedniej konwencji w tej sprawie.

Z kolei komisja omawiała spra­
wozdanie o wzajemnym układzie, 
któryby miał na celu wzmocnienie 
siły zapobiegającej wojny. Spra­
wozdanie stwierdza, że komitet bez­
pieczeństwa i rozjemstwa opraco­
wał tego rodzaju wzorowy układ, 
którego znaczenie będzie tem więk­
sze, im większa ilość państw go 
podpisze. Wreszcie komisja pod­
jęła ponownie dyskusję nad sprawą 
terminu zwołania komisji przygo­
towawczej konferencji rozbroje­
niowej, przyczem sprawozdawca 
Benesz stwierdził, że nadszedł już 
psychiczny moment, korzystny dla
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Propagandowa podróż Hindenburga-
Berlin, 18. 9. (Pat.) Prezydent denta Hindenburga dłuższe prze- 

Rzeszy Hindenburg w dalszej swej mówienie powitalne, w którem za- 
podróży przybył dziś do Wrocła- powiedział m. in., że równie dele- 
wia, gdzie powitany był uroczy- gacje, które się do prezydenta zgło­
ście przez przedstawicieli miasta i szą, przedłożą mu m. in. zasadnicze 
organizacje społeczne. życzenie prowincji dolnego Śląska,

Mianowany, niedawno prezy- aby traktat handlowy z państwami 
dent regencyjny wielkiego Śląska, sąsiedniemi został zawarty w przy- 
dr. Zjedeman, wygłosił do prezy- spieszonem tempie.

Hoower agituję.
Wiedeń, 18. 9. (Pat.) Dzienni­

ki donoszą z Nowego Jorku, że re­
publikański kandydat na prezy­
denta, Hoower, przemawiał wczo­
raj poraz pierwszy w jednym ze 
stanów wschodnich. W mowie swej 
zwrócił się on w szczególności do 
klas robotniczych, oświadczając, 
że pod rządami republikańskiemi 
Ameryka stala się zamożną i tyl­
ko rząd republikański może nadal 
zabezpieczyć pomyślność państwu, spokój i dobrobyt państwa.
która zależna jest wyłącznie od ce-

Badzo słusznie zauważa p. De­
wey, że sprawa zwiększenia wywo­
zu wymaga dłuższego badania i 
wielkiej pracy, natomiast „wypie­
ranie importu jest sprawą domową 
i istniejące obecnie przeszkody są 
tego rodzaju, że z łatwością dałoby 
się je zwalczyć lepszą organizacją 
i metodą".

Tak więc dowiadujemy się, że 
niekoniecznie trzeba zwiększyć 
wywóz, aby naprawić nasz bilans 
handlowy, wystarczy wyprzeć z 

zwołania tej komisji, a następnie 
zorganizowanie konferencji rozbro­
jeniowej. Zdaniem rzeczoznawców 
niema potrzeby ustalania terminu 
zwołania tej komisji. Troskę o to 
należy pozostawić przewodniczące­
mu komisji przygotowawczej kon­
ferencji rozbrojeniowej w Lon­
dynie.

Osławiony „biskup“ mariawicki 
Jan Kowalski przed sądem.

Płock, 18. 9. (Pat.) W dniu 18 
września w Sądzie okręg, w Płocku 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
biskupowi mariawickiemu, Janowi 
Kowalskiemu, oskarżonemu o § 513 
514 i 515 k.k. Rozprawa rozpoczę­
ła się o godz. 11-tej rano. Zaintere- 
sowanie procesem wsrod miejsco­
wej ludności duże. Na rozprawę 
przybył prezes Sądu apelacyjnego z 

lowej polityki ceł ochronnych, jak 
to propaguje republika.

Hoover obiecywał robotnikom 
amerykańskim ochronę przed kon­
kurencją zagraniczną, zaznaczając, 
że problemem republikanów będzie 
nadal obstawanie przy ogranicza­
niu imigrantów. Hoover oświad­
czył się dalej za utrzymaniem wy- 
sokich plac robotniczych, gdyż 
place takie mogą gwarantować 

z Polski te towary, które możemy 
zastąpić krajowemi. To jednak na­
stąpi dopiero wtedy, gdy nasz prze­
mysł — według słów p. Dewey — 
„uzna konieczność lepszego zrozu­
mienia potrzeb konsumentów“, gdy 
produkować będzie towary niegor- 
sze i niedroższe od zagranicznych.

W rezultacie znowu powracamy 
do stwierdzenia potrzeby inwesty­
cji i zeorganizacji metod pracy w 
wielu bardzo zacofanych gałęziach 
przemysłu- J. Gierski.

Min. Staniewicz powrócił.
Warszawa, 18. 9. (Pat.) Wezo« 

raj powrócił do Warszawy p. min. 
refom rolnych Staniewicz. P. mi­
nister w towarzystwie prezesa o- 
kręgowego urzędu ziemskiego w 
Grudziądzu, p. Dykierta, dokonał 
objazdu szeregu rozparcelowa­
nych majątków państwowych i 
prywatnych na Pomorzu»

Warszawy p. Słupiński, i prokura­
tor Sądu apelacyjnego p. Rudnicki. 
Na rozprawę powołano 99 świad­
ków, z których 14 nie stawiło się. 
Przed rozpoczęciem rozprawy o- 
brona ze względu na nieobecność 
niektórych świadków wniosła o od­
roczenie rozprawy i powtórzenia 
wezwania tych świadków na na­
stępną rozprawę. Sąd, po naradzie 
postanowił rozprawy nie odraczać 
i potrzebnych świadków sprowa­
dzić na rozprawę przymusowo. 
Przewodnictwo wniosło o zarządze­
nie tajności obrad. Następnie o- 
brona przez usta adw. Smiarow- 
skiego domagała się zarządzenia 
całkowitej tajności rozprawy. Sąd 
jednak po naradzie postanowił 
sprawę prowadzić przy drzwiach 
otwartych i tylko w momentacłi 
drażliwych zarządzić tajność roz­
praw. Przewodniczący odczytał 
przy drzwiach otwartych akt oska­
rżenia, składający się z 23 stron 
pisma maszynowego. Następnie 
po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchano dwuch świadków, by­
łych księży mariawickich, obecnie 
księży katolickich, tj. ks. Rydla i 
Modrzejewskiego.

O godz. 20,30 rozprawę zam­
knięto. Dalszy ciąg rozprawy ju­
tro o godz. 9.30.

Kanclerz Müller w Berlinie.
Berlin, 18. 9. (Pat.) Przybył tu 

kanclerz Müller.

Dymisja adminirala ZemKera.
Berlin, 18. 9. (Pat.) Admirał 

Zemker wniósł prośbę o dymisję.

Oszczerca pod sąd.
Warszawa, 18. 9. (Pat.) I^ 

związku z artykułem, umieszczo- 
nym w dn. 18 września br. w nr«) 
278 „Gazety Warszawskiej“ p. t. 
„Za kulisami sanacji moralnej ^ 
armji", gabinet Min. Spraw Wojsk?« 
komunikuje, że sprawa przeciwko 
bar. Hanowi została skierowana 

dnia 27 lutego br. do prokuratury 
przy warszawskim sadzie okręgu
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Mueller informuje gabinet Rzeszy 
o przebiegu rokowań genewskich.

Polonja amerykańska jedrioczy się
Berlin, 18. 9. (Pat.) Kanclerz 

Müller przybył tu dziś w drodze 
powrotnej z Genewy, gdzie zatrzy­
mał się w Baden-Baden, aby odbyć 
z min. Stresemannem rozmowę w 
celu poinformowania go o przebie­
gu rozmów genewskich. O godzinie 
11,30 w południe odbyło się posie­
dzenie członków gabinetu Rzeszy. 
Obecny w dniu dzisiejszym w Ber­
linie kanclerz Müller w obszernym 
referacie poinformował swoich ko­
legów gabinetowych o przebiegu 
rokowań genewskich i o swej roz­
mowie z min. Stresemannem. Po 
posiedzeniu wysłany został komu­
nikat oficjalny treści następującej:

Kanclerz zdawał dziś gabineto­
wi Rzeszy sprawozdanie o rokowa­
niach, prowadzonych w Genewie. 
Gabinet Rzeszy zaakceptował jed­
nomyślnie stanowisko, zajęte w Ge­
newie przez kanclerza Müllera i 
delegację niemiecką i wyraża kan­
clerzowi podziękowanie za jego 
zręczność w prowadzeniu rokowań.

„Berliner Tag“ podaje pozatem, 
že w najbliższych dniach odbędzie 
się następnie posiedzenie gabinetu, 
na którem przeprowadzona zosta­
nie dyskusja co do projektowanej

Brawo polska Kawaleria!
Na Konkursach hippicznych w Warszawie zdobyła pierwsze 

miejsce.
Warszawa, 18. 9. (Pat.) W dru­

gim dniu konkursów polska horą- 
giew wysunęła się na pierwsze 
miejsce w konkursach międzynaro­
dowych, dzięki wspaniałemu par- 
kursowi rtm. Antoniewicza na 
„Banzaju“. Oficerowie armji wlo- 

4, 9, 12 i 13 miej-skiej zajęli 2, 3
Oficerowie armji francuskiej sce.

11 i 15 miejsce.
Por. Popler (armja czechosło­

wacka) 16 miejsce. Oficerowie ar- 

komisji finansów oraz konstytucyj. 
по-pojednawczej. Na tem następ- 
nem posiedzeniu rozważane też zo­
staną prawdopodobnie kroki, jakie 
rząd niemiecki będzie musiał pod­
jąć w najbliższych rokowaniach.

Co mówi Kanclerz Mueller o swych 
„sukcesach“ w Genewie.

Berlin, 18. 9. (Pat.) Kanclerz 
Müller udzielił dziś po południu 
po swym powrocie do Berlina in- 
terwiewu naczelnemu redaktorowi 
biura Wolffa, któremu na zapyta­
nie, jak dalece rokowania genew­
skie spełniły cel, nakreślony przez 
delegację niemiecką, odpowiedział 
kanclerz, że cały naród niemiecki 
zgodny jest co do tego,, a rząd 
przyznaje to otwarcie, że przy o- 
becnych rokowaniach cel ich, a 
mianowicie uwolnienie Nadrenji, 
nie został osiągnięty. Rząd państwa 
Rzeszy podziela też ciężkie rozcza­
rowanie narodu niemieckiego z po­
wodu odrzucenia jego roszczeń w 
Genewie. W każdym razie jednak 

mji polskiej 1, 5, 6, 7, 8, 9, 10 i 14 
miejsce.

Prohibicja.
Lwów, 18. 9. Według doniesień pism 

lwowskich, akcja, zmierzająca do roz­
szerzenia ilości gmin przestrzegają­
cych prohibicję, robi postępy. Ostat­
nio znowu kilkanaście gmin w Mało- 
polsce wschodniej w okolicach Bucza- 
cza i Horodenki uchwaliło prohibicję 
na podstawie ustawy alkoholowej z 
roku 1920.

Nowy Jork, 18. 9. (Pat.) Kon­
gres zjednoczonych komitetów im. 
Piłsudskiego obradował przez dwa 
dni w Filadelfji, uchwalając mię­
dzy in. utworzenie centralnego 
przedstawicielstwa polonji amery­
kańskiej. Projekt ten w przeszłym 
roku do skutku nie doszedł. 

pewien postęp został osiągnięty o 
tyle, że żądania niemieckie zostały 
zarejestrowane jako pierwsze z 
trzech punktów, co do których pa­
nuje dotychczas zgodne w przeci­
wieństwie do poprzednich całkiem 
nieobowiązujących rozmów. Uzna­
ne zostało obecnie poraz pierwszy 
oficjalnie przez przedstawicieli 
mocarstw okupacyjnych i Japonję 
otwarcie rokowań oficjalnych. Z 
chwilą zaś, gdy problem reparacyj 
stanie oficjalnie na porządku 
dzien. W sprawie reparacji o- 
świadczył kanclerz dalej, że stano­
wisko Niemiec polegało na katego­
rycznym stwierdzeniu, że ewakua­
cja Nadrenji nie może być uzależ­
niona od sprawy reparacyjnej. 
Niemcy jednak zainteresowane są 
bardzo w kwestji reparacyjnej ja­
ko takiej, mianowicie, w ustaleniu 
sumy długów niemieckich' i osta­
tecznym uregulowaniu płac nie­
mieckich.

Dlatego też otwarcie oficjal­
nych rokowań w tych kwestiach w 
komisji ekspertów stanowić będzie 
wielki postęp. Zmobilizowanie 
większej sumy nie jest możliwe 
dopóki niemcy nie wiedzą sumy o- 
gólnej, którą muszą zapłacić. 
Wreszcie kanclerz podkreślił, że 
kwestja komsiji konstatacyjno-po- 
jednawczej nie pozostałaby w żad­
nym związku z kwestią reparacyj-

Skarbnik związku narodowego 
polskiego, Heincel, przybył na kon. 
kres, proponując współpracę 
związków zjednoczonych komite­
tów. Kongres uchwalił przesłać de­
peszę hołdowniczą do Prezydenta 
Bzplitej, p. Marsz. Pilsudsikego i 
biskupa Bandurskiego.

ną. Jest to podział sprawy bezpie­
czeństwa, która została sprowadzo­
na do dyskusji ze strony francu­
skiej. Kanclerz zakończył swą 
rozmowę oświadczeniem, że główna 
wartość rokowań genewskich i ich 
wynik leży w tem, że rozbudziły 
one niezwykle echo w opinji pu­
blicznej świata.

Mankiet na cześć zwycięskiej 
polsKiej drużyny leäKoatle- 

tycznej.
Praga. 18. 9. (Pat.) W ponie­

działek .odbył się tu bankiet na 
cześć polskiej drużyny lekkoatle­
tycznej, na którym był również o- 
becny konsul polski dr. Lubaczew- 
ski. przedstawiciele czechoslowac- 
kich sfer sportowych, prasy itd.

W czasie bankietu odbyło się 
rozdanie nagród zawodnikom pol­
skim. Zawodnicy polscy otrzyma­
li puhar przechodni p. min. Zale­
skiego i dwa puhary kryształowe. 
Pani Konopacka otrzymała kry­
ształowy serwis toaletowy.

14 domów sponęło.
Skierniewice, 18. 9. W poniedzia­

łek o godz. 10 wieczorem, we wsi Za­
lesie, pow. Skierniewickiego, z nieu­
stalonej dotąd przyczyny wybuchł po­
żar w zagrodzie Józefa Woźniaka. — 
Ogień przerzucił się na budynki Fran­
ciszka Lesiaka, braci Kołodziejczyk i 
braci Kobusów Spłonęło 14 domów, 
tyleż stodół, 6 obór, 3 chlewy i narzę­
dzia rolnicze, oraz żywy i martwy in­
wentarz.

Straty obliczają na 254 tysiące zł, 
Pogorzelcy nocują pod gołem niebem

JAN TOPORCZYK.

Skarb w Kotlinie *
24.

Pomyślał też, że policzki dziewczę­
cia są zbyt blade, a powinny być lekko 
zaróżowione, bardziej, niż olśniewająco białe 
liersi.

Nagle zdjął go wstyd.
Jakżeż! Stoi minutę, może dłużej, patrzy 

się na nią jak na przepiękny wprawdzie, lecz 
martwy posąg, a to przecież żywa, jeno zemdlo­
na półnaga dziewczyna. W jego patrzeniu nie 
było nic, prócz zachwytu, jednak rozumiał, że 
nie powinien patrzeć dłużej.

Opodal leżał szlafroczek. Podniósł go i na­
krył nieprzytomną. W sam czas. Ellen nagle 
otworzyła oczy. Niebieskie! — ucieszył się: 
„Jak lazur“.

Ellen przez moment miała wrażenie, że jest 
rano, a ona dopiero się budzi. Zdziwiła się, co 
porabia w jej sypialni nieznany młodzieniec, 
leszcze nie myślala. A gdy świadomość wróci- 
ia, pierwszą jej myślą było, że młodzieniec ma 
piękne, dobre, lecz bardzo smutne oczy. Za­
ledwie ta myśl przemknęła jej przez głowę, 
przypomniała sobie straszliwą scenę z przed 
dwuch minut. Raptownie usiadła.

Wtedy spostrzegła, że jest naga. Gwał­
towny rucli strząsnął z jej tułowia szlafrok 
i strzępy sukni i koszuli. Jerzy widział poprzez 
delikatną skórę, jak fala krwi popłynęła jej 
z serca do twarzy. Szybko okrył ją ponownie 
szlafrokiem. I, jak gdyby się nic nie stało, 
rzekł spokojnie:

— Musi pani wstać. W tym pokoju nie może 
pani pozostać. Wyjdę na korytarz, a pani niech 
się prędko ubierze. Ten oprysk już nie jest 
niebezpieczny.

Dopiero teraz spojrzał na twarz leżącego.
— El Catorce! — wykrzyknął niemal gło­

śno.
Twarz młodzieńca straszliwie pobladła. 

Nos jego był prawie biały. Kurczowo uchwy­
cił za rękojeść noża, tkwiącego w pochwie.

— Czy on nie żyje? — spytała Ellern
Jej głos przywrócił mu przytomność. Nie 

jest zbójem. Nie będzie mordował nieprzytom- 
neg( Ale zwiąże mu ręce. Na wszelki wy­
padek....

— Żyje — odpowiedział. — Ale nie rychło 
odzyska zmysły. Wychodzę. Niech się pani 
ubiera.

Szybko narzuciła *na siebie jakąś sukienkę 
i wyszła na korytarz.

— - Niech się pani zamknie w jakimś poko­
ju, a ja rozprawię się z nimi — wskazał ręką 
w dół.

— Pójdę z panem — powiedziała."
Spojrzał na nią. W jej oczach nie widać 

było ani śladu trwogi. W ręce trzymała swój 
mały rewolwer. Skinął jej głową na znak zgo­
dy i zeszedł pierwszy.

Bandyci zajęci byli grabieżą jadalni. Roz­
koszując się widokiem znalezionego srebra sto­
łowego, niemało się zdumieli, usłyszawszy 
gromki rozkaz:

— Ręce do góry!
Jak na komendę wszyscy spojrzeli ku 

drzwiom, w lufy dwucli rewolwerów. Młody 
King’ Skąd się wziął ten młodzieniec? Dla­
czego ta sennorita jest w jadalni, a nie w ra­
mionach ich herszta? Nie było jednak czasu na 
rozmyślania. Trzeba było podnieść ręce. Stchó­
rzyli.

Prócz jednego. Fernando, korzystając z te­
go, że był napół zasłonięty ciałem towarzysza, 
błyskawicznym ruchem sięgnął po rewolwer. 
Liczył na niedoświadczenie młodzieńca — i na 
to, że choć on strzeli, nie trafi na odległość piet-

nastu kroków. Fernando nie znal Kingów. Nie 
wiedział, biedak, że John nigdy nie chybia. Nie 
zdążył nawet wyciągnąć rewolweru z pochwy. 
Dostał kulę w ramię, krzyknął i zatoczył się 
pod bufet.

— Sennorito, proszę, niech pani stanie tam, 
przy kredensie. Odbierze im pani rewolwery 
i noże Po kolei, pierwszy marsz! Tak. Drugi...

Bandyci z wściekłości zgrzytali zębami, 
lecz bez protestu pozwolili sobie odebrać broń.
Cóż mieli robić? 
la do szuflady 
otworzyła usta, 
znieruchomiała.

El Catorce

Ellen cały ten arsenal wrzuci* 
kredensu. Odwróciwszy się, 
aby coś powiedzieć — i tak

miał twardą czaszkę. Ude­
rzenie Johna bylo silne, lecz nie rozbilo jej, 
a ogłuszenie trwało tylko moment. Gdy od­
zyskał przytomność, ujrzał, że ma ręce zwią­
zane jakimś sznurem. Strach i wściekłość 
podwoiły jego siły. Zerwał pęta i, chwiejąc 
się, doszedł do progu jadalni w chwili, gdy 
Ellen zamykała kredens a bandyci z rozkazu 
młodzieńca maszerowali do sąsiedniego po­
koju. El Catorce uniósł rewolwer i wystrze­
lił, mierząc w głowę zwycięzcy.

John zauważył nagły przestrach dziew- 
czyny. Życie myśliwego nauczyło go dzia­
łać szybciej, niż myśleć. Rozumiał, że nie bez 
ważnej przyczyny Ellen patrzy tak przerażo­
nym wzrokiem ku drzwiom. Właściwie tego 
jeszcze nie pomyślał i już, nie odwracając 
się,- potężnym susem skoczył w bok. Kula 
herszta gwizdnęła mu nad uchem i uderzyła 
w przeciwległą ścianę.

Skok Johna wyrwał Ellen z odrętwienia. 
Wystrzeliła, zanim bandyta zdążył skierować 
ponownie lufę swego rewolweru w stronę 
młodzieńca i pociągnąć za cyngiel. Był to 
strzał na chybi traf, oddany drżącą ręką, lecz, 
jak to czasem bywa, niezwykle trafny. Prze­
bił hersztowi dłoń i wytrącił mu broń z reki.
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„Racja jest po stronie Polski”.
Powiedział anglik po wysłuchaniu wykładów niemca i polaka o Pomorzu. — Ciekawy djalo^ 

na międzynarodowym Kongresie b. wojskowych.
W Luksemburgu odbył się nie- 

dawno drugi kongres międzynaro­
dowy byłych wojskowych. Niemcy 
i tam poruszyli sprawę „korytarza“ 
pomorskiego; a delegat polski, red. 
Smogorzewski zgodził się, aby po­
święcono tej sprawie dwa wykłady. 
Zgóry ułożono, że pierwszy prze­
mawiać będzie p. August Abel, 
przedstawiciel „Jungdeutscher Or­
den“, а drugi p. Smogorzewski. 
Oba wykłady, w językach francu­
skim, angielskim i niemieckim, roz­
dane zostały dwustu delegatom re­
prezentujących jedenaście naro­
dów.

Pisze o tem b. obszernie p. Smo­
gorzewski w „Tl. Kurjerze Codzien­
nym“. Z tego, co pisze o referacie 
p. Abla, wynika, że ten pan bredził 
jakby w gorączce. Naprzykład 
twierdził, że jeszcze przed Chry­
stusem niemcy zamieszkiwali kra­
je, sąsiadujące z ujściem Wisły, że 
polskiem było Pomorze tylko przez 
200 lat, że w „korytarzu“ polacy 
zawsze byli w mniejszości, że Gdy­
nia jest luksusem, a Gdańsk chyli 
się ku upadkowi, oczywiście z wi­
ny Polski i istnienia „korytarza“. 
Jedněm słowem mówił nieprawdy 
tak wielkie, że aż śmieszne.

P. Smogorzewski mówił rze­
czowo, lecz właśnie dlatego prze­
konywująco. Poniżej podajemy je­
go własne streszczenie wykładu:

1) To, co Niemcy nazwali „koryta­
rzem“ pomorskim czy polskim, nie jest 
wynalazkiem Traktatu Wersalskiego: 
„korytarz“ istnieje °d wieków; od 997 
roku do dziś, terytorjum, „koryta­
rzem“ zwane, należało do Polski 
przez

sześć i pól wieku, 
a do Niemiec w dwu okresach, z któ­
rych każdy liczył po półtora wieku 
mniejwięcej: od 1308 do 1454 i od 1772 
do 1920. Nie potrzeba sięgać czasów 
przedchrystusowych aby dowieść, że^ 
Polska tylko ma prawo do „korytarza“

2) Ludność polska zawsze stanowiła 
większość w „korytarzu“. Przeciwne 
twierdzenia niemieckie nie wytrzy­
mują krytyki i są gołosłowne. Jeslí 
kto nie wierzy cyfrom dzisiejszym pol­
skim, głoszącym, że ludność niemiec­
ka w „korytarzu" nie przekracza 19 
procent, ten nie może być przekona­
ny przez fakt następujący:
t. zw. „k°rytarz“ wybierał regularnie 

do Reichstagu posłów polskich.
Zresztą socjalista niemiecki Loebe 

i członek brytyjskiej „Labour Party , 
Hugh Dalton, stwierdzili, że „kory­
tarz“ jest etnograficznie polski.

3) „Korytarz“ zapewnia Polsce te- 
rytorjalny dostęp do morza, ą 61 kilo­
metrów bezsprzecznie polskiego wy­
brzeża ma dla nas taką samą wartość 
potencjalną, jak 1488 kilometrów wy­
brzeża dla Niemiec.

4) „Korytarz“ w niczem nie utru­
dnia Niemcom tranzytu pomiędzy 
Prusami Wschodniemi a resztą Rze­
szy, co stwierdzają sami niemcy (np. 
dr. Holz), Niemcy mogą go jeszcze 
rozwinąć bez żadnych z polskiej stro­
ny ograniczeń, a jednak polski ruch 
osobowy i towarowy z północy na po­
łudnie i z powrotem, jest w „koryta­
rzu“ pięć razy większy od ruchu nie­
mieckiego z zachodu na wschód i „vi 
ce versa“. Ten stosunek jest dowo­
dem, kto ma większe prawo ekonomi­
czne do „korytarza“.

5) „Korytarz“ pomorski nie jest 
zresztą w świecie jedynym w swoim 
rodzaju (tu mówca polski wylicza 
dziesięć „korytarzy“ europejskich i a- 
merykańskich). Wszędzie komunika­
cja odbywa się przez te „korytarze“ w 
sposób zadawalający i nikt się nie do­
maga zmiany granic.

6) Położenie Prus Wschodnich w 
stosunku do Rzeszy także nie jest uni- 

katem: Ulster, Zara i Alaska są tego 
dowodem. A jeśli sytuacja gospodar­
cza Prus Wschodnich nie jest świe­
tna — to tylko dlatego, że Niemcy me 
podpisały dotychczas traktatu handlo­
wego z Polską. Такі np. dr. Fritz Si­
mon, syndyk królewieckiej Izby han­
dlowej, domagał się w roku 1919 unji 
celnej pomiędzy Polską a Prusami 
Wschodniemi..

7) Dzięki gospodarczej unji s Pol­
ską
Gdańsk jest jedynym portem na świe­
cie, którego ruch okrętów wzrósł w 
czwórnasób w porównaniu ze stanem 

przedwojennym:
1960 000 ton w roku 1912, a 7 830 000 w 
roku 1927, O gospodarczym upadku 
Gdańska może mówić tylko... humory­
sta.

8) Handel polski wzrasta tak szyb­
ko, że Gdańsk już Polsce nie wystar­
cza: dlatego buduje Polska port w 
Gdyni, którego ruch w roku 1924

Zwycięstwo stanowiska Polski
w Trybunale Haskim

Wyrok stałego Trybunału w 
sprawach międzynarodow. w Ha­
dze w sprawie Chorzowa we wszy­
stkich zasadniczych punktach 
stwierdza całkowicie słuszność sta­
nowiska polskiego.

Z orzeczenia Trybunału wyni­
ka, że wbrew twierdzeniu niemiec­
kiemu ewentualne odszkodowanie 
należeć się będzie tylko rządowi 
niemieckiemu, a nie jak tego do­
magają się Niemcy, niemieckim 
przedsiębiorcom prywatnym.

Rząd polski nie jest zobowiąza­
ny do jakiegokolwiek odszkodowa- 
nia za korzystanie obecnie przez 
Chorzów z patentów i wynalazków 
„Bayrische Stickstoffwerke". Try­
bunał pozostawia określenie wyso­
kości odszkodowania ekspertom, 
nie wypowiadając się jednak co do 
żądania niemieckiego wypłaty od­

Straszliwy orkan w Ameryce i Chinach 
spustoszył mnóstwo miejscowości.

Londyn, 18. 9. Gwałtowny or­
kan powstały na morzu Karaibs- 
skiem dosięgnął południowo-wscho­
dnich wybrzeży Florydy, gdzie wy­
rządził wielkie spustoszenia. Roz­
miarów szkód niepodobna narazie 
stwierdzić, ponieważ telegrafy i 
telefony w rejonie orkanu są zni­
szczone. Wiadomo, że miejscowość 
kąpielowa Miami, gdzie znajduje 
się mnóstwo willi miljonerów ame­
rykańskich doznała wielkich szkód. 
Ludność w obawie przed burzą 
opróżniła zawczasu mieszkania. 
Wiatr posuwa się z szybkością 160 
klm na godzinę.

Jacksonville. (Floryda). Strasz­
liwy orkan, który zniszczył wy­
brzeże wyspy Portorico, osiągnął 
już wybrzeże Florydy.

Według komunikatu biura me­
teorologicznego w Miami orkan, 
szalejący obecnie na morzu Karaib- 
skiem jest znacznie silniejszy, ani­
żeli — Tornado z r. 1926, które 
uczyniło na Florydzie tak okropne 
spustoszenie.

Obecnie na największe niebez­
pieczeństwo narażona jest miejsco­
wość Dayton Beach, która leży 
w ośrodku trąby powietrznej.

W znanej miejscowości kąpie­
lowej Pahnbeach, ucierpiała szcze­
gólnie dzielnica, położona nad mo­
rzem.

wyrażał się cyfrą 81.000 ton, a w ro­
ku 1927 wzrósł j.uż do 824 000 ton. Nie­
mieckie pomysły „zamiany“ polskiego 
Pomorza z Gdańskiem i Gdynią na Li­
twę i Kłajpedę są nieziszczalne i śmie­
szne: pojemność jednej tylko Gdyni 
w jej dzisiejszym stanie, przekracza 
pojemność Kłajpedy!

9) Niemcy nie mają więc żadnych 
praw do korytarza. Jeśli jednak de­
klamują па ten temat i żądają nawet 
jakichś zwrotów, to dla dwu powo­
dów: po pierwsze, nie mogą się pogo­
dzić z myślą, że ich pochód na wschód 
po ziemiach słowiańskich się skończył, 
i że taki jest wyrok historji; po dru­
gie, chcą Niemcy przywrócić ciągłość 
terytorjalną pomiędzy Rzeszą a Pru­
sami Wschodniemi z powodów strate­
gicznych i. imerjalistycznych. Jest 
rzeczą jasną, że gdyby Niemcom udało 
się ich plan zrealizować, nietylko wy­
wierałyby potężny nacisk na Polskę, 
ale jeszcze dzierżyłyby w swem ręku

ms

szkodowania w gotówce.
Przeciwnie odrzucając tezy pol­

skiej, trybunał zadecydawał, że nie 
jest wykluczone, żeby ew. odszko­
dowanie po dokonanej ekspertyzie 
zostało wypłacone w inny sposób 
n. p. w drodze kompensaty, t. j. 
wzajemnego wyrównania obopól­
nych pretensyj w innych dziedzi­
nach.

Jak dalej wynika z orzeczenia 
haskiego, suma odszkodowania mo­
że być wniesiona na żądanie komi­
sji reparacyjnej na rzecz aljantów, 
tak, iż w rzeczywistości odszkodo­
wanie, gotowość wypłacenia, któ­
rego rząd, polski już dawno oświad­
czył, prawdopodobnie nie tylko nie 
dostanie się do rąk przemysłow­
ców niemieckich, lecz nawet nie do­
szłoby wogóle do rąk rządu nie- 
mieckiego.

Fale, które się wdarły na brzeg, 
zniszczyły cały szereg prześlicz­
nych willi. Poza tem w zachodniej 
części miasta jest zupełnie zniszczo­
na elektrownia.

Wczoraj o godzinie 9-ej wieczo­
rem radjostaeja Jupiter-inlet prze­
rwała nadawanie sygnałów. Przy­
puszczają, że radjostaeja jest zni­
szczona przez burzę.

Cala ludność, wczas ostrzeżona, 
o zbliżającym się orkanie, schowała 
się do piwnic i specjalnych schro­
nisk.

Z powodu przerwania wszelkich 
połączeń, brak jest bliższych wia­
domości Z terenów, nawiedzonych 
katastrofą.

San Juan. (Porotorico). We­
dług urzędowych doniesień, liczba 
1000 osób, które miały paść ofiarą 
orkanu, jest przesadzona. Liczby 
ofiar narazie ustalić nie można. 

Dziki mord seksualny w Gracu
Krwawe zwłoki 14-letniego chłopca w łazience.

Grac, 18. 9. Wczoraj po połu­
dniu znaleziono zwłoki zamordowa­
nego 141etniego ucznia gimnazjal­
nego, Józefa Herca, wtłoczone do 
kufra w łazience. Morderstwa do- 
konano 2E Czasie nieobecności ro-

prawdziwy monopol komunikacji a 
Europą środkową i wschodnią.

10) „Korytarz“ jest cząstką statutu 
nowej Europy, statutu, okupionego 
potokami najszlachetniejszej krwi, — 
statutu, zapewniającego Europie pa­
nowanie sprawiedliwości w stopniu do­
tychczas nigdy jeszcze nie osiągnio- 
nym. Niemcy muszą się pogodzić z 
wyrokami nieprzedawnionej 
sprawiedliwości. Oby Niemcy 
miały w pamięci, že 
wystarczało, iż ich kanclerz 
traktaty „szmatami papieru“, 

nigdy 
zawsze

nazwał 
aby 24

narady stanęło po stronie Francji, 
Belgji i Serbji...

11) Dlaczego rzekomy „korytarz“ 
polski zastąpić mamy przez istotny 
„korytarz“ niemiecki? bo przecinający 
ziemie niemieckie? Dlaczego źle skie­
rowana pycha i strategiczne spekula­
cje, mają być ważniejsze od prawa 
wielkiego narodu do prawdziwej nie­
podległości? Dlaczego dostęp dwu- 
miljonowej prowincji do reszty Rze­
szy ma być ważniejszy od dostępu 
trzydziestumiljonowego narodu do 
morza?

12) Ani korytarz nie ulegnie zmia­
nie, ani żadna granica polsko-niemiec­
ka nie będzie zrewidowana, bo ich stan 
obecny jest sprawiedliwym i słusznym 
kompromisem pomiędzy sprzecznemi 
tendencjami dwu narodów.

Korytarz jest nowym eksperymen­
tem prawa międzynarodowego, ekspery. 
mentem całkowicie udanym, który po­
winien być rozszerzony i na inne stre­
fy kontynentu europejskiego, gdzie 
krzyżują się drogi międzynarodowe. 
Przyszłość nie należy do tych, którzy 
myślą ciągle o rewizjach granic, ale 
do tych, którzy usiłują swe granice 
ekonomicznie uwidocznić. To właśnie 
czyni Polska w „korytarzu“.

Zgodnie z układem, obie strony wią- 
żącym, nie było żadnej dyskusji. Prze­
wodniczący poseł Nicola Sansanelli, 
były sekretarz partji faszystowskiej, 
zamknął posiedzenie zaraz pa skończo­
nym wykładzie polskim. Jaki jednak 
był rezultat moralny tego oryginalne­
go pojedynku? Wszyscy obecni stwier­
dzili, że Niemcy, bardzo pewni siebie 
tuż przed „turniejem“, mieli po nim 
miny bardzo „rzadkie“. A oto inny 
fakt bardzo wymowny: jeden z dele­
gatów brytyjskich, pułkownik, powie­
dział p. Smogorzewskiemu przed wy­
kładami, że „i on jest zdania, iż istnie­
nie korytarza kryje w sobie niebez­
pieczeństwo nowej wojny“. Zaś po 
wykładach ten sam anglik podszedł 
do p. S. i rzekł, manifestacyjnie wy­
ciągając rękę:

— Panie, nie znaliśmy sprawy „ko. 
rytarza". Teraz wiemy, že racja jest 
po stronie Polski.

Pewną jest rzeczą, że tysiące 
osób żyje w skrajnej ąędzyi gło­
dzie.

Szkody jedynie tylko w planta­
cjach cukru wynoszą 25 miljonów 
dolarów. Około 100 tysięcy sztuk 
bydła zginęło.

Londyn. Nad Środkowemi Chi­
nami przeszedł niezwykłej siły taj­
fun, który w ciagu clwuch dni zdo­
łał spustoszyć liczne miejscowości 
położone na wschodniem wybrzeżu 
morza ChińskieWmle domów 
jest zniszczonych, brak komunika­
cji kolejowej i drutowej. Wskutek 
oberwania chmury rzeki gwałtow­
nie wezbrały. Wielu mieszkańców 
zatonęło. W rejonie Szanghaju 
woda zalała tereny we francuskiej 
koncesji i obóz marynarzy amery­
kańskich.

dziców w domu.
O popełnienie zbrodni na tle se- 

ksualnem jest podejrzany korepe­
tytor chłopca, którego policja do­
tychczas nie mogła odszukać.
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Życie gospodarcze
Ceny towarów a obrót pieniężny

Ciekawe zagadnienie gospodarcze.
W trzecim tomie kwartalnika 

Ekonomisty“ za rok bieżący p. 
Jan Stan Lewiński umieścił pracę 
„Pieniądz, a ceny“, w której bar­
dzo szczegółowo zajmuje się tezą 
zależności cen towarów od ilości, 
będących w obiegu pieniędzy w da­
nym kraju.

Jeden z pierwszych, który zale­
żność, jaka istnieje między ilością 
pieniędzy, a poziomem cen, ujął 
w sposób naukowy był Joh Stuart 
Mill. Ceny towarów mają być za- 

,łeżne podług tej teorji od ilości pie­
niędzy i szybkości obiegu tychże, 
tak, że można utworzyć równanie, 
gdzie po jednej stronie marný ilość 
pieniędzy pomnożoną przez szyb­
kość obiegu, a z drugiej wartość 
całej ilości towarów sprzedanych 
w kraju. Z równania tego wypada, 
że o ile ilość towarów i szybkość 
obiegu pieniężnego są w danym 
okresie mniejwięcej stale, to w mia­
rę wzrostu ilości pieniędzy ceny 
towarów powinny się podnosić i 
odwrotnie.

P. St. Lewiński w pracy po­
wyższej przeprowadza jednak kon­
sekwentnie zasadę, że teza ta jest 
nieścisłą, przyczem opiera się na 
zdaniach wielu pisarzy ekonomicz­
nych i przytacza na potwierdzenie 
swoich poglądów przytem szereg 
wykresów, potwierdzających jego 
punkt widzenia.

W tychże Stanach Zjednoczo- 
nych depozyty banków wzrosły 
z 27,5 miljonów dolarów w r. 1919 
do 42,5 milj. w roku 1927, lecz 
wskaźnik cen kutsowych obniżył 
się ze 100 w roku 1919 do 72 w roku 
1927.

Wówczas banki mniej korzy­
stały z kredytów w bankach emi­
syjnych, a kredyty udzielone zwię­
kszyły się w dziale giełdowym i 
hipotecznym, a zmniejszyły się w 
w dziale towarowym i handlowym.

Te i inne w tej pracy przyto­
czone dowody wskazują, że czasa­
mi ze zmniejszeniem się zapasu 
monetowego ceny rosną i odwro­
tnie, zwiększenie obiegu pienięż­
nego pociąga za sobą spadek cen.

W Niemczech od roku 1924 do 
1926 w okresie największego przy­
pływu kapitału obcego do tego 
kraju, poziom cen hurtowych spadł 
ze 142 w styczniu 1924 roku do 133 
w paźdzerniku 1926 roku.

Poziom cen zależy, jak już o 
tem mówiliśmy wyżej nietylko od 
obrotu pieniężnego i popytu na tv- 
wary, lecz i podaży tychże. Otóż

podaż niektórych towarów zależy 
wyłącznic cd ludzi, gdyż można do­
wolnie do pewnych granic zwię­
kszyć lub zmniejszyć wytwórczość 
tychże; są jednak towary, których 
podaż zależy częściowo również od 
sił przyrody jak warunki meteoro­
logiczne i inne, które decydują o 
dobrym i gorszym urodzaju płodów 
rolniczych lub surowców takich 
jak: bawełna, juta, len i wełna. Są 
to bardzo poważne czynniki, wpły-

wające na poziom cen w, sposób po 
śedni i bezpośredni. Zmniejszone 
dochody przy nieurodzaju rolników 
wpływają na zmniejszenie pojem­
ności rynku na towary przemysło­
we. Eównież dosyć poważną rolę 
w kształtowaniu się cen odgrywa 
czasami spekulacja która nietylko 
pracuje w dziale pieniężnym, lecz 
i w dziale towarowym.

Jedněm słowem życie gospo­
darcze jest obecnie zanadto skom­
plikowane, aby je można było ująć 
w równania matematyczne, w któ­
rych ujawniona jest ścisła zależ­
ność pewnych zjawisk od drugich.

Unifikacja organizacji rolniczych
Dnia 13 września rb. odbyło się ze­

brania zarządu centralnego Związku 
Kółek Rolniczych, największej orga­
nizacji drobnego rolnictwa w Polsce. 
Na zebraniu tem, po referacie p. pre­
zesa W. Przedpełskiego, uchwalono 
następujące winoski:

1. „Ponieważ ostatni zjazd walny 
C.Z.K.R. uchwalił jednogłośnie, że C. 
Z. K. R. ma być samodzielną organi­
zacją rolniczą drobnej własności i z 
organizacjami wielkiej własności ma 
się nie łączyć, przeto zarząd C.Z.K.R. 
— nie mając prawa decydowania o

XVII jesienne Targi Praskie.

Przedewszystkiem wymiana w 
każdym kraju odbywa się nietylko 
w ramach wymiany pieniędzy 
towary, są jeszcze cztery inne 
dzaje:

na
ro-

a) pieniądz wymienia się na 
pieniądz;

b) dobra wymienia się na dobra;
c) pieniądz dawany jest bez od­

powiedniego ekwiwalentu;
Przy tranzakcjach towarowych 

należność płaci się nieytlko pienią­
dzem, lecz przy pomocy weksli, ra­
chunków otwartych i innych form 
kredytowych. Z drugiej strony 
pieniądze nie służą wyłącznie dla 
nabywania towarów, lecz również 
usług akcyj, obligacyj, hipotek 
gruntów i t. d.

Ceny towarów zależą nietylko 
od ilości pieniędzy, lecz i od po­
pytu na takowe. Ekonomista Ful- 
larton podaje przykład z 1840 roku, 
kiedy w ciągu 4 lat złoto z kontyn­
gentu europejskiego napływało do 
Anglji i suma przypływu osiągnęła 
rekordową sumę 14 miljonów fun­
tów pomimo tego żadnych zabu­
rzeń ekonomicznych na kontynencie 
przez ten odpływ złota nie zauwa­
żono.

W latach 1841—1843 zwiększo­
ne ilości pieniędzy w Anglji nie 
pociągnęły za sobą zwyżki cen, gdy 
zapas złota w Banku Angielskim 
zwiększył się z 4 do 11 miljonów 
funtów. Również po roku 1919 do 
Stanów Zjednoczonych przez lat 
kilka był ogromny napływ zlota, 
którego ilość w końcu roku 1921 
podniosła się do 2992 miljonów do­
larów z 2063 milj. w końcu roku 
1919. A wskaźnik cen obniżył się 
z 238 milj. do 149. Sam fakt zwię­
kszenia ilości wypuszczonych pie­
niędzy w kraju nie jest wystarcza­
jącym do. wywołania zwyżki cen.

W piątek, dnia 21 września 192S r. 
o godz. 10-ej przed południem odbędzie 
się w Pałacu Targowym uroczyste o- 
twarcie „Historji Słowiańskiej“ mi­
strza Alfonsa Muchy. Powyższa nad­
zwyczajna wystawa otwarta będzie do 
31 października włącznie. Dzień 21 i 
22 września rezerwowany jest wyłącz­
nie w celu udostępnienia zwiedzenia 
wystawy dla zaproszonych gości. — 
Wstęp na Targi kosztuje 3 Kc. W 
niedzielę, dnia 23 września nastąpi po- 
zatem przed południem otwarcie fa­
chowej wystawy papierniczej, druku, 
książek, gazet, nowoczesnego urządze­
nia biurowego i szkolnego. Również 
nastąpi otwarcie wystawy przyborów 
fryzjerskich. Popołudniu o godz. 2.30 
urządza się korso kwiatowe, na uli­
cach Pragi, poczem na zakończenie 
nastąpi bankiet. Na bankiecie prze­
widuje się konkurs piękności.

We wtorek, dnia 25 września o go­
dzinie 10 przedpołudniem nastąpi o- 
twarcie nowego Pałacu Targowego, 
równocześnie z otwarciem Jesiennych 
Targów Praskich, które trwać będą 
do 2 października br.

W piątek, dnia 28 września o godz. 
10 przed południem odbędzie się po­
kaz reklamy ruchomej. W tymże sa­
mym dniu o godz. 9 przed południem 
w Starym Ratuszu nastąpi otwarcie 
Zjazdu Przedstawicieli Związku miast. 
O godz. 3 popołudniu nastąpi otwar­
cie techniczno-gospodarczej wystawy 
czeskiego samorządu na nowych tere­
nach targowych.

Oprócz wielu innych zjazdów, jak 
młynarzy francuskich itd. odbędzie się 
Zjazd Związku Fryzjerów Czechosło­
wackich.

Projekty nowoczesnych budynków 
szkolnych w Pradze.

Na fachowej wystawie „Papier, 
druk, książka, gazeta, nowoczesne u- 
rządzenia biurowe i szkolne“ osobny 
dział „Nowa szkoła“ zasługuje na spe­
cjalną uwagę. Pokaz technicznego n- 
rządzenia szkół, urządzenia wewnętrz­
nego jak sale gimnastyczne, warszta­
ty szkolne, szkoły zawodowe dla ko­
biet (kuchnie, zakłady krawieckie i 
bieliźniane itd.) zapraszają do zwie­
dzenia. Również wystawienie projek­
tów nowoczesnych budowli w planach 
i fotograjach przyczyni się niezawo­
dnie do zmodernizowania szkół cze­
chosłowackich.

sprawie unifikacji — postanawia tą 
sprawę postawić na porządku dzien­
nym najbliższego dorocznego zjazdu 
walnego C.Z.K.R."

2) „Zarząd upoważnia prezydium do 
zebrania wszelkich szczegółów i wia­
domości, tyczących się podstaw orga­
nizacyjnych we wszystkich dzielnicach 
oraz gospodarczego programu unifi­
kacji i przedłożenia tych wiadomości 
zjazdowi walnemu“.

3) „Zarząd stwierdza, iż ostateczną 
decyzję w sprawie unifikacji może 
powziąć tylko walny zjazd C.Z.K.R. 
Narazie zarząd stwierdza, iż mogą być 
prowadzone rozmowy unifikacyjne na 
zasadzie poprzednich uchwał władz 
C.Z.K.R."

4) „Zarząd główny widzi potrzebę 
wzmocnienia pracy C.Z.K.R. w kie­
runku pobudzenia Kółek Rolniczych 
do jaknajżywotniejszej akcji ich co do 
stworzenia samoistnego, mocnego wła­
snego życia społecznego i gospodar­
czego rolnictwa drobnego“.

Z wniosków tych wynika, że sprawa 
unifikacji na terenie C.Z.K.R. może 
być ostatecznie załatwiona dopiero na 
walnym zjeździe organizacji, który 
odbędzie się zapewnie niedługo. Pro­
wadzone będą tymczasem przez wła­
dze C.Z.K.R. wstępne pertraktacje z 
Centralnym Tow. Rolniczem, aby 
przygotować odpowiedni materjał dla 
obrad walnego zjazdu. Aczkolwiek 
sprawa unifikacji jest niezmiernie 
skomplikowana i trudna, należy są­
dzić, iż prowadzone pertraktacje usu­
ną wiele z tych trudności

asie

Jali pracuje Generai Motors w Polsce
Montażowa fabryka samochodów 

otwarta niedawno w Warszawie pod 
firmą General Motors w Polsce, jest 
już w pełnym ruchu. Montowane są 
wozy znanej już dobrze w Polsce 
marki Chevrolet-Osobowe, ciężarowe i 
pólciężarowe.

Części samochodowe sprowadzane 
są z Ameryki do składu wolnocłowego 
przy fabryce, znajdującego się pod 
kontrolą polskich urzędników celnych, 
których pensje rząd pokrywa ze

Miasto bez podatków

gdyż to nie zawsze jest powodem! 
do zwiększenia tegoż w faktycz-

Istnieje w Polsce kilka miast, po­
siadających spory majątek — i to ma­
jątek przynoszący znaczne dochody, 
które mogą być obracane na potrzeby 
gospodarki miejskiej. Do rzędu tych 
miast należy m. in. Olkusz. Gąbin, 
Gostynin itd., a wśród nich wyróżnia 
się Augustów, w woj. białostockiem, 
które dzięki swym dochodom prywa- 
tno-prawnym zupełnie nie potrzebuje 
pobierać samoistnych podatków ko­
munalnych. Majątek tego miasta, li­
czącego zaledwie 12 000 ludności, przed­
stawia wartość około 20 miljonów zł.

душ obiegu.
і па co głównie składają się lasy miej-
• skie, położone nad pieknemi jeziorami.

i zamieszkałe przez liczną zwierzynę.
Dochody z gospodarki leśnej i z do­

datków do podatków państwowych 
pozwalają nietylko na pokrycie wszy­
stkich wydatków zwyczajnych, lecz 
również na liczne inwestycje. W 0- 
statnim roku miasto wybudowało pię­
kny i obszerny gmach seminarium 
nauczycielskiego, założyło skwer przy 
poczcie, wybrukowało szereg ulic, u- 
łożyło chodniki i wogóle doprowadzi­
ło do porządku ulice i place miejskie, 
a przedewszystkiem rynek, który uzy­
skał nowe ogrodzenie ogrodu.

&

świadczeń czynionych na ten cel 
przez firmę.

Z poszczególnych części montowane 
są podwozia ciężarowe Chevrolet, ka- 
roserje oraz całe wozy osobowe.

Przy montowaniu Chevroletów 
znajdują zastosowanie również i ma­

teriały polskie, jak skóra, plusz, płót­
no,' szkło, gwoździe, nity, śruby, wło­
sie, klej etc. Pozatem maszyny i na­
rzędzia General Motors nabywa wy­
łącznie w Polsce, bacząc, by artyku­
ły te były pochodzenia polskiego. — 
Np. Obrabiarki kupowane są w Porę­
bie w Stow. Mechaników Polskich. —• 
Wobec tego, że General Motors dąży 
do jaknajszerszego zastosowania ma­
teriałów polskich przy montażu samo­
chodów, przypuszczać należy, że w 
miarę rozwoju działalności General 
Motors w Polsce, przemysł polski bę­
dzie coraz bardziej dostosowywał się 
do rodzącego się w kraju przemysłu 
automobilowego, a wówczas materia­
ły polskie znajdą daleko większe za­
stosowania przy montażu samocho­
dów niż obecnie. Materjały te jednak 
nie mogą ustępować materiałom spro­
wadzonym z Ameryki ani pod wzglę­
dem jakości, ani też ceny, albowiem 
General Motors postawiło sobie za za­
danie dać Polsce tanie i dobre samo­
chody.
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Restauratorzy we Francji i w Polsce
We Francji przemysł restauracyj­

ny już odżył po 1918 r. i kwitnie jak 
przed wojną — w Polsce zaś nie może 
dźwignąć się z upadku z powodu bra­
ku kapitałów, ogólnego zubożenia lu­
dności, nadmiernego obciążenia podat­
kowego, niewspółmiernego obciążenia

świadczeniami socjalnemi, braku ru­
chu turystycznego itp.

Nie sposób, nakoniec, wyliczyć tych 
wszystkich różnic między sytuacją 
społeczną і materjalną restauratora 
we Francji a w Polsce, gdyż przekra­
cza to ramy jednego artykułu.

Udział Rządu w Powszech. Wystawie 
Krajowej.

Jedno z pism codziennych zamieści­
ło feljeton, którego autor pisząc o 0- 
fiarowaniu przez pewnego restaurato­
ra francuskiego połowy swego dużego 
majątku na cele lotnictwa, zaatakował 
zlekka restauratorów polskich. W od­
powiedzi na to p. S. Garstecki na far 
mach „Restauratora i .hotelarza pol­
skiego“ pisze m. in., co następuje: 
. „We Francji restaurator posiada 
nietylko na papierze pełnię praw oby­
watelskich, zawód jego szanują wła­
dze wszelkiego autoramentu, szanuje 
społeczeństwo, szanuje prasa — w Pol- 
see jest on obywatelem drugiej klasy, 
zawód jego uważany jest za coś le-
dwie tolerowanego, na co w „przy- 
zwoitem“ towarzystwie kręci się no­
sem, godzą w niego wszelkie wyjątko­
we ustawy, pomiata nim byle pismak 
z byle kurierka.

We Francji uważa sobie za zaszczyt 
przewodniczyć na kongresie restaura­
torów i hotelarzy pan prezes mini­
strów Poincare — a znajdźcie mi w 
Polsce takiego wojewodę lub nawet 
starostę, któryby się chciał do. tego sto­
pnia poniżyć?

We Francji na dorocznym balu re­
stauratorów w Paryżu, który odbywa 
się w „Grande 1‘Opere“, zjawiają się 
wszyscy ministrowie, ambasadorowie 
państw obcych, przedstawiciele naj­
wyższych sfer społecznych — chcial- 
bym zaś widzieć, członek jakiej sfe­
ry towarzyskiej i jakiego stopnia u- 
rzędnik państwowy nie będzie uważał 
sobie za ujmę pójść na bal restaura­
torów w Polsce?

We Francji przedstawiciele restau­
ratorów zasiadają w parlamencie, w 
różnych ciałach samorządowych, go­
spodarczych, itp. — w Polsce do dziś 
różni panowie komisarze pozbawiają 
restauratorów ną prowincji prawa xry- 
boru do samorządów na zasadzie sta­
rej austrjackiej ustawy, która głosiła, 
że „szynkarze i utrzymujący domy 
rozpusty pozbawieni, są prawa wybor­
czego“. Nic mie pomógł okólnik Min. 
Spraw Wewn. z dnia 10. 7. 1925 roku, 
L. M. S. 1582-25 w tej sprawie, gdyż 
— - jak to piszemy na innem miejscu 
—- fakty pozbawienia restauratorów 
prawa wyborczego do rad miejskich, 
mają miejsce po dziś dzień.

We Francji przemysł restauracyj­
ny reprezentuje bardzo poważne ka­
pitały, posiada w swoim gronie bar­
dzo dużo ludzi bogatych i zamożnych 
— w Polsce zaś restauratorstwo, jako 
zawód, zostało prawie w całości do­
prowadzone po wojnie do nędzy; bo­
gatych wśród nich niema, zamożnych 
na palcach policzyć można, a więk­
szość w dobie inflacji straciła swe ka­
pitały i dziś nietylko nie posiada ża­
dnych zasobów, lecz jest w wysokim 
stopniu obdlużona; wypadki bánkrtie- 
twa, upadłości i likwidacji śą na po­
rządku dziennym.

We Francji rząd otacza opieką prze­
mysł restauracyjny, udziela posłuchu 
przedstawicielom tego przemysłu, za­
prasza ich do różnych komisji przy, 
ministerstwach skarbu, handlu, prze­
mysłu itd., zasięga ich opinji w spra­
wach, związanych z prowadzeniem ich 
zawodu — w Polsce zawsze urzędnicy 
'decydują o nich bez nich, nakładają 
na restauratorów fantastyczne podat­
ki, przewyższające częstokroć nietyl­
ko dochody, lecz i cały majątek.

We Francji niemą ustawy antyal­
koholowej, gdyż francuzi są za mą­
drzy, aby pozwolić się tumanić kome- 

Tdją walki z alkoholizmem ■— W Polsce 
zaś, gdzie poważna część budżetu pań­
stwowego oparta jest na alkoholu, u- 
stawa antyalkoholowa, która przero- 
/dzila się w praktyce w farsę, demora- 
^izującą zarówno społeczeństwo jak i 
władze, wisi w dalszym ciągu, jak 
miecz Damoklesa, nad zawodem re­
stauracyjnym, i pozbawiła warsztatu 
pracy całe rzesze restauratorów.
,We Francji ciężar utrzymania inwa­
lidów wielkiej wojny obarcza państwo 
cale — w Polsce ciężar ten postał 
.przerzucony na barki restauratorów i 
sprzedawców wyrobów monopolowych 
mocą rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 
'27 grudnia 1924 r. o redukcji koncesji.

W dniu 12 września br. odbylą się 
w gmachu Dyrekcji PWK pod prze­
wodnictwem Komisarza dla Wystawy 
Rządowej p. min. Bertoniego — kon­
ferencja delegatów poszczególn. Mi­
nisterstw w sprawie definitywnego 
rozgraniczenia metrażu w Pałacu Rzą 
dowym (Gmach Chemji). Posiedzenie 
zagaił prezs Zarządu dr. Wachowiak, 
który w dłuższem przemówieniu pod­
kreślił między innemi, że w Wystawie 
Krajowej ma brać udział cały naród, 
że bez udziału Rządu Wystawa była­
by niekompletną. W końcu wyraża 
nadzieję, że Rada Min. wydelegu­
je na miejsce stałycli delegatów, któ­
rzy wobec krótkiego terminu, dzielą­
cego nas od otwarcia Wystawy, z ca­
łą energją zabiorą się do pracy. Pan 
minister Bertoni, podkreśliwszy słusz­
ność momentów, poruszonych przez
prezesa Zarządu, stwierdził, że należy 
zabrać się do prac realnych, tj. do 
definitywnego rozdziału metrażu 
Pałacu Rządowym, między poszczegól- znanego przyjaciela Polski i wybitne-
iie ministerstwa oraz wydania katalo­
gu. Wobec wielostronności tych prac ści z ramienia PWK powitał p. Jasz-

Zwalczanie zarazy i pomoru świń
Izba Przemysłowo- Handlowa w 

Bydgoszczy zwraca uwagę zaintereso­
wanych, że ze względu na obecny 
stan zarazy i pomoru świń w woje­
wództwie Poznańskiem, województwo 
począwszy od 8 września br. W powia- 
tach Bydgoszcz (powiat i miasto), —■ 
Chodzież, Czarnków, Gniezno, Inowro­
cław, Mogilno, Strzelno, Wągrówiec, 
Wyrzysk i Żnin niezależnie od zarzą­
dzeń wydanych przez władze admini­
stracyjne I-szej instancji zakazało: a) 
odbywania targów, pokazów jak rów­
nież przetargów na świnie (z wyjąt­
kiem targów na świnie rzeźne tudzież 
przetargów na świnie, znajdujące się 
przynajmniej od 3 miesięcy w zagro­
dzie), b) pędzenia świń na wspólne 
pastwiska oraz wszelkiego pędzenia 
świń pieszo, c) wykonywania kastra­
cji świń’ przez osoby, nie będące le­
karzami weterynaryjnymi i d) skupy­
wania świń przez handlarzy sposobem 
domokrążnym.

Wywóz (wyprowadzenie) i przewóz 
świń z miejscowości wzgl. przez miej­
scowość zarażoną uzależnia się od ze­
zwolenia właściwego starosty i to 
tylko celem natychmiastowego uboju

Handel europejsKi w świetle cyfr
Niemieckie czasopismo „W irtschaft 

und Statistik“ ogłosiło za rok ubiegły 
ciekawe zestawienie wpływów i wy­
datków na głowę ludności, jakie po­
chodzą z wywozu i przywozu towarów 
w różnych krajacłi Europy. Oblicze­
nia dokonano w dolarach, tj. w walu­
cie, która w ciągu ostatnich 10 lat 
podlegała najmniejszym wahaniom 
kursowym.

Krajem, którego ruch handlowy na 
głowę ludności jest najintensywniej­
szy, jest Holandja z 234.59 dolarami 
obrotu na, głowę ludności. Za nią idą: 
Danja, Szwajcarja i Anglja; każdy z 
tych krajów wykazuje przeszło 200^ do­
larów obrotu na głowę ludności. Bet- 
gja, Irlandja, Norweg ia mają go po­
niżej 200 dolarów, Francja 105.47 dol. 
przed Niemcami z 80.31 dol i Stanami 
Zjednocz. Ameryki z 79.06 dol. Kra­
jami, których zagraniczny ruch han­
dlowy jest mniejszy, są: Polska, Tur­

p. minister Bertoni powołał do stałej 
ze sobą współpracy 5 podkomisyj: — 
techniczną, finansową, artystyczną, o- 
gólinej administracji i recepcyjną.

Następnie odbyła się dłuższa dy­
skusja na temat rozmieszczenia wy­
staw poszczególnych ministerstw w 
Pałacu Rządu, po której dokonano 
prowizorycznego rozdziału motrażu.

Po obradacli szczegółowo zwiedzo­
no tereny.

ЕМИВЯИВ

Studenci francuscy zwiedzają Powszechną 
Wystawą Krajową.

Dnia 10 września br. zwiedziła te- 
reny PWK grupa studentów francu­
skich, należąca do znanego stowarzy- 
szenia francuskiego „Union pour la 
France“. Wycieczka pozostawała pod 

w kierownictwem ks. dyr. dr. Guinchard,

go działacza społecznego. Miłycli go-

1) na wozach do innej zagrody (rzeź­
ni) zapowietrzonej lub sąsiedniej 
miejsocwości, 2) koleją lub statkiem 
do dalszych rzeźni. Starosta o wyda- 
nem zezwoleniu zawiadomi zawiadow­
cę kolejowej stacji nadania. Wagony 
muszą być oznaczone wyraźnym napi­
sem „pomór świń“ lub „zaraza świń“ 
a do listu przewozowego ma być dołą­
czone zezwolenie starosty na wywóz. 
Zwierzęta takie wolno będzie wyłado­
wywać tylko па stacjach, oznaczonych 
w zezwoleniu i w listacli przewozo­
wych, przyczem przeładowanie lub 
skierowanie icli do inhyęh stacyj jest 
wzbronione. Świnie w miejscu prze­
znaczenia. winny być poddane natych­
miastowemu ubojowi bez stykania się 
z innemi zwierzętami i po uboju zba­
dane przez weterynarza.

PrzeKlasowanie przedsiębiorstw nie zwalnia 
od obowiązKu składania zeznań o obrocie.

'Min, skarbu wydało okólnik, w któ­
rym wyjaśniło, że przeklasowanie па 
zasadzie art. 94 ustawy o podatku 

cja. Portugalia i Bułgarja, mając o- 
kolo 20 dol. obrotu na głowę ludności; 
na ostatniem miejscu kroczy Rosja 
sowiecka z 4.70 dol na głowę ludności.

Jeżeli rozdzielić przywóz od wywo­
zu, to pod względem przywozu naj­
więcej towarów sprowadza Holandja, 
bowiem za 135.11 dol. na głowę ludno­
ści, dalej idą: Anglja, Szwajcarja, 
Danja i Belgja.

Pod względem wywozu kroczą na 
czele: Danja — - 112.23 dol., Szwajcarja 
103.72 dol., Holandja 99.48 dol.

W większości krajów Europy wy­
wóz jest mniejszy od przywozu za wy­
łączeniem Francji, Finlandji, Czecho­
słowacji i Jugosławji. W Stanach 
Zjednoczonych Ameryki każdy miesz­
kaniec importuje przeciętnie za 31.41 
dol, a eksportuje za 42 dol., czyli o je­
dną trzecią więcej. ' Cyfry to świad­
czą wymownie o naturalnych boga­
ctwach Stanów Zjednoczonych

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy.

Posiedzenie Głównej Komisji Wy­
borczej dla Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy odbyło się w ті- 
biegły piątek pod przewodnictwem 
Komisarza Wyborczego p. Fr. Mag- 
dziarskiego. Pomiędzy innemi uchwa­
lono około 14 października rb. urządzić 
w Bydgoszczy konferencję przewodni­
czących miejscowych komisji wybor­
czych, celem poinformowania ich o 
procedurze wyborów. Instrukcje co 
do wyłożenia list uprawnionych do 
głosowania oraz sposobu załatwiania 
reklamacji otrzymały już miejscowe 
komisje wyborcze a ponadto Główna 
Komisja Wyborcza wydała drukiem 
wyciąg z. regulaminu wyborczego Iz­
by, który otrzymają wszyscy członko­
wie i zastępcy miejscowych komisji 
wyborczych. Listy uprawnionych do 
głosowania zostały w dniu 17 wrze­
śnia br. przesłane przez Izbę do miej- 
scowycli komisji wyborczych celem 
wyłożenia ich do przeglądu w dniach 
cd 19 września do 2 października włą­
cznie. 

kowski, który w dłuższem przemówię* 
niu swojem scharakteryzował olbrzy­
mi zbiorowy wysiłek, jakim jest P. 
W. K. W odpowiedzi zabrał głos ks. 
dr. Guinchard, który w gorących slo- 
wach dał wyraz swemu wzruszeniu z 
powodu serdecznego przyjęcia, jakie­
go doznal w Polsce, a szczególnie w 
Poznaniu. Ze szczególnem jednak na­
ciskiem podkreślił wybitny Francuz 
swój podziw dla potężnych przygoto­
wań do wystawy.

Na zakończenie swego pobytu na 
PWK ks. dr. Guinchard zgłosił przy­
bycie w r. 1929 wycieczki w ilości 100 
csób.

Nowy plac w Poznaniu.
Minister Komunikacji p. inż. KuKní 

w czasie pobytu swego w Poznaniu w 
dniu 9 bm. wyraził swą zgodę, na zbu- 
rżeniu dwóch budynków, znajdują- 
cycli się przed Dworcem Łazarskim, ai 
będących własnością fiskusa kolejowe-.) 
go. W ten sposób po zburzeniu tych; 
domów odkryje się piękny gmach po- 
czty łazarskiej i powstanie nowy plac,) 
który stanowić będzie ozdobę tej dzieli 
nicy, a w czasie trwania Powszechnej; 
Wystawy Krajowej tworzyć będzie! 
pożądane miejsce postoju dla samo.J 
chodów i innycli pojazdów. 

przemysłowym przedsiębiorstw han­
dlowych I i II kategorji do III kateg. 
lub do niższych kategorji świadectw 
nie powoduje bynajmniej zwolnienia 
tych, przedsiębiorstw od obowiązku 
składania zeznań o obrocie w myśl ar-: 
tykułu 52 ustawy i że w tych wypad­
kach mają zastosowanie postanowie­
nia art. 86 i 103 ustawy (O.K. z 17 
sierpnia 1928 r. L.D.V.9864/1).

Z Giełdy.
DEWIZY

Warszawa, 18. 9. (AW). — Belgja 
123.93, Londyn 43.25^, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.83, Praga 26.42^, Szwajcarja 
171.60, Wiedeń 125.55, Włochy 46.62^. 
Tendencja niejednolita.

WALUTY.
Gdańsk, 18. 9. (AW). Za 100 zł lo­

co Gdańsk 57.72—57.92, przekaz na 
Warszawę 57.75—57.89, dolar w stosun­
ku do zł. 8.90.

ZIEMIOPŁODY.
Warszawa, 18. 9. (AW). Żyto 38— 

38.50, pszenica 46.47, jęczmień browa­
rowy 36.50—37, na kaszę 35.50 34, o- 
wies jednolity 35—36, otręby żytnie i 
pszenne 25—25.50. Tendencja spokoj­
na. Obroty małe.
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Winę ponosi zwrotniczy...“
Szczegóły straszliwej Katastrofy Kolejowej na Morawach,

Jak już donosił „Goniec Nad- 
wiślański“, wydarzyła się niedaw­
no wstrząsająca katastrofa kolej, 
ną stacji Zajeczi (Morawy), naj­
większa ze wszystkich katastrof, 
jakie dotychczas na kolejach eze- 
chosłowackich miały miejsce.

Przyczynę katastrofy tej, jak 
zresztą prawie wszystkich podob­
nych wypadków, określa komuni­
kat urzędowy szablonowemi slo 
wami:

„winę ponosi zwrotniczy“...
Jaki tragizm ukryty jest w tem 
zwięzłem, a tak często niestety 
w kronice wypadków kolejowych 
spotykanem zdaniu, wykazuje naj­
lepiej ostatnia katastrofa, w któ­
rej z winy zwrotniczego zginęło 
ponad dwadzieścia, a ciężkie obra­
żenia na einU odniosło około 50 
osób.

Katastrofa kolejowa na stacji 
Ząjiczi jest typowym przykładem 
katastrof, za jakie odpowiedzial­
ność ponosi zwrotniczy. Przed 
przybyciem na stację pociągu ku­
rierskiego Praga - Wiedeń - Buda­
peszt, zwrotniczy nastawił zwrot­
nicę pierwotnie prawidłowo, a więc 
na wolny tor, po którym pociąg 
kurjerski przejechać miał bez za­
trzymania się. Na drgim torze stał 
pociąg towarowy, który po prze- 
jeździe pociągu pośpiesznego wy­
ruszyć miał w dalszą drogę. W 
ostatniej chwili, kiedy pociąg ku­
rjerski zbliżał się już do stacji, 
zwrotniczy szybko zmienił zwrot­
nicę, gdyż zdawało mu się,, że 
pierwsze1 nastawienie było niepra­
widłowe. Następstwa przestawie­
nia zwrotnicy były okropne. Po­
ciąg kurjerski, pędzący całą siłą, 
pary, wpadł na stojący na stacji 
pociąg towarowy, rozbijając loko­
motywę i kilka pierwszych wago­
nów tego ostatniego na miazgę. 
Zupełnemu zdruzgotaniu uległa 
również lokomotywa pociągu ku- 
rjerskiego, jako też szereg wago­
nów osobowych. Na miejscu kata­
strofy wygladalo

jak na pobojowisku.
Na torze leżały żałosne szczątki 
wspaniałych jeszcze przed chwilą 
wagonów pulmanowskich między­
narodowego pociągu, a wśród nich 
zbroczone krwią ciała zabitych pa­
sażerów. Wydobywanie trupów i 
rannych z pod rozbitych wagonów 
było bardzo uciążliwe i odbywało 
się w tempie bardzo powolnem, 
gdyż dostęp do rozbitych wagonów, 
które wryły się głęboko do ziemi, 
bardzo był utrudniony. Po kilku­
godzinnej mozolnej pracy wydoby­
to zresztą z pod gruzów rozbitych 
pociągów

21 zabitych i okolo 50 rannych 
pasażerów i urzędników kolejo­
wych.

Katastrofa miała miejsce w po­
niedziałek około godziny drugiej 
popołudniu, a jeszcze w środę ro­
botnicy zajęci byli usuwaniem z to­
ru resztek zdruzgotan. wagonów. 
Dopiero, kiedy prace te zostały u- 
kończone, można bylo pomyśleć o 
wznowieniu normalnego ruchu ko­
lejowego na linji Beino—Zajeczi, 
Obecnie na stacji tej specjalna ko­
misja urzędowa zajęta jest bada­
niem szczegółów straszliwej tej ka­
tastrofy.

"W wagonach pociągu kurier­
skiego, które uległy rozbiciu, je­
chało bardzo wielu cudzoziemców. 
Wśród nich znajdowali się liczni 
wybitni działacze polityczni którzy! 

właśnie wracali z niedawnych uro­
czystości czeskosłowackiego stron­
nictwa agrarnego w Bernie. Tak 
np. jechali pociągiem tym: rumuń­
ski minister oświaty Angelesu, 
przywódca rumuńskiej partji naro. 
dowo-chłopskiej, Maniu i wielu in­
nych. Panowie ci tylko dzięki temu 
uniknęli śmierci, że na parę minut 
przed katastrofą opuścili wagon 
klasy I-ej, który podczas kata­
strofy uległ zupełnemu zdruzgota­
niu, udając się do wagonu restau­
racyjnego, który znajdował się na 
samym końcu pociągu i dzięki temu 
uchroniony został przed rozbiciem.

Natychmiast po katastrofie w 
całej okolicy zmobilizowano wszy­
stkie posterunki sanitariuszy i żan­
darmów, którzy przystąpili nie­
zwłocznie do akcji ratowniczej. Te­
legraficznie wezwano ze wszystkich 
miast i osad okolicznych lekarzy, 
którzy w nadzwyczaj trudnych wa­
runkach przez kilka godzin bez 
przerwy nieśli pomoc ranionym. 
Niektórych pasażerów wydoby­
wano z pod pociągu dopiero po kil­
ku godzinach, gdyż nie można było 
wcześniej dotrzeć pod rumowisko 
ciężkich żelaznych szczątków wa­
gonu. Następstwem tak wielkiej 
zwłoki w ratowaniu było szybkie 
rozszerzenie się zakażenia krwi u 
osób rannych, których po większej 
części trzeba było na miejscu ope­

Niesamowity zbieg okoliczności.
„Prawą rękę dam sobie uciąć, za klinał się złodziej i tego samego 

dnia koła pociągu obcięły mu rękę.
W Kawęczynie w woj. warszaw­

skim mieszkał niejakiś Kosiński, 
który znany był jako złodziej. Nie­
jednokrotnie też odsiadywał karę. 
Ostatnio policja miała poważne po­
szlaki, iż w pewnej kradzieży ko­
lejowej Kosiński był mocno „zain­
teresowany“.

Wezwano więc opryszka do 
urzędu policji powiatowej. Na 
wszelkie pytania i stawiane mu za­
rzuty odpowiada, iż o niczem ule­
wie,

— Kłamiesz. Wiesz dobrze, nie 
wykręcaj się.

— Panie komisarzu — zawołał 
złodziejaszek — prawą rękę sobie 
dam uciąć, jeżeli prawda, że to ja!

,— Nie szafuj tak swoją prawą. 
ręką, nie wiesz, co cię może spot­
kać..

Nie można było narazie mu nic mania do budynku poselstwa nie-

Jakie prawa i jakie obowiązki mają 
szeregowcy?

ukończą szkolę podchorążych z po­
myślnym wynikiem. Dopóki jednak 
nie zostaną mianowani podporuczni­
kami, pobierają uposażenia według 
rzeczywistego stopnia szeregowego, — 
który posiadają.

Szeregowi służby czynnej nie mo­
gą być członkami żadnych stowarzy­
szeń o charakterze politycznym. Nie 
wolno im również brać udziału w
zjazdach, zebraniach, odczytach, 
cach i żadnych innych akcjach o 
rakterze politycznym.

Szeregowym służby czynnej

wie- 
cha-

nie
wolno się żenić aż do chwili przenie­
sienia do rezerwy. Wypadki wyjąt­
kowe są jednak uwzględnione. Za­
warcie małżeństwa bez pozwolenia 
władz wojskowych karane będzie we­
dług wojskowego kodeksu karnego.

W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się 
rozporządzenie wykonawcze o podsta­
wowych obowiązkach i prawach sze­
regowych wojska polskiego.

Szeregowi składają przysięgę woj­
skową po ukończeniu szkoły rekruta. 
Istnieje dziewięć rodzajów służby woj 
skowej: piechota, kawalerja, aeronau- 
tyka, inżynierja, służba uzbrojenia, 
služba intendantury, służba zdrowia 
i żandarmerja, do których wyznacza­
ni są poborowi przed wcieleniem przez 
komendanta właściwego P. K. U. na 
podstawie decyzji komisji poborowej.

Czas służby liczy się poborowym od 
chwili wcielenia, jak również od tego 
czasu przysługują im wszelkie należ­
ności. Szeregowi, odbywający skróco­
ną czynną służbę wojskową, otrzymu­
ją tytuł podchorążego rezerwy, o ile

rować. Niektórym rannym na sta­
cji, na prowizorycznych stołach 
oparacyjnych

amputowano nogi i rece.
Że na miejscu katastrofy przez 

szereg godzin odgrywały się tra- 
■giczne sceny krew w żyłach ścina­
jące nie trzeba chyba specjalnie za­
znaczać. Z pod jednego wagonu 
wydobyto w pewnej chwili parę 
nowożeńców, którzy przed kilku 
dopiero godzinami wyruszyli w swą 
podróż poślubną. On miał złamany 
kręgosłup, ona odniosła ciężkie zra­
nienia wewnętrzne. Oboje błagali 
o sprowadzenie duchownego, któ-

Okręt posłuszny falom radiowym.
StateK to nowy wynalazek niemiecKi w przygotowaniach do 

wojny.

Berlin, 18. 9. Od kilku tygodni 
manewruje na jeziórze Amersee 
w Bawarji statek metalowy, Asle, 
nazywany przez miejscową ludność 
okrętem-widmem. Niesamowity ten 
okręt jest własnością stacji radio­
telegraficznej eksperymentalnej 
w Gräfelfing.

Statek ten, podobno jak wypró­
bowany w czasie manewrów krą­
żownik, bez żadnej żywej istoty па

udowodnić, więc wypuszczono go 
na wolność.

Uradowany Kosiński wybrał się 
na nową wyprawę.

W chwili gdy wskakiwał do po­
ciągu, poślizgla mu się noga, Spadl 
pod pociąg i koła obcięły mu prawą 
rękę.

Przysięgając się w policji nie 
przypuszczał nigdy, jak okropnie 
prowokuje swój los.

Przewieziony do szpitalu w 
Warszawie, gdy odzyskał przytom­
ność powtarzał tylko obłędnie:

— Rany Boskie, poco ja to po- 
wiedziałem,. co ja zrobiłem, со ja 
zrobiłem...

À

Włamanie do poselstwa niemieckiego 
w Warszawie.

Nocy ubiegłej dokonano wla- 

ryby ich przed śmiercią opatrzył 
świętemi Sakramentami. A ksiądz 
był na miejscu tylko jeden, nie 
mógł podążyć, u każdego musiał 
chwilkę pozostać. Z pod innego 
wagonu wynoszą trupą kobiety, za 
chwilę wyciągają ciałko jej córecz­
ki... I tak trupa za trupem ukła­
dają robotnicy wzdłuż toru kolejo­
wego...

Zwrotniczy, Bartoszicz, ten któ­
ry ponosi odpowiedzialność za ka­
tastrofę, od lat 16 pełniący obo­
wiązki pracownika kolejowego, zo­
stał natychmiast aresztowany. Po­
nadto aresztowano kontrolera Fi­
bicha, który wbrew obowiązującym 
przepisom nie skontrolował, czy 
zwrotnica była dobrze nastawiona.

pokładzie krąży pó jeziorze posłu­
szny.nadawanym falom radiowym.

Między innemi statek ten, we­
zwany falami radjowemi, wraca 
ze znacznej odległości w linji pro­
stej do stacji nadawczej w porcie.

Jeśli stacja znajduje się na in­
nym okręcie, można Asle kierować 
z dowolnej odległości z taką pre­
cyzją, jakby go ze statkiem kieru­
jącym wiazały niewidzialne liny 
stalowe.

Stacja Gräfelfing robi doświad­
czenia z przyrządem, który w histo- 
rji żeglugi może odegrać rolę tak 
doniosłą," jak niegdyś Wynalezienie 
kompasu. Przyrząd ten umożliwia, 
bez względu na odległość, krąg wi­
dzenia lub mgłę, szczegółowe usta­
lenie położenia na morzu każdego 
okrętu, na którego pokładzie czyn­
na jest nadawcza stacja radjowa.

Przyrząd ten chwyta radjofale 
z danego statku i przy pomocy dwu 
wskazówek uwidacznia na mapie 
dokładne położenie okrętu.

Poza tem w specjalnemUabb^ą- 
torjum fizycznem tej radjestacji 
doświadczalnej są prowadzone pra­
ce nad wywołaniem z odległości fa­
lami radjowemi eksplozji środków 
wybuchowych i materjałów łatwo­
palnych jak benzyny, gazu świetl­
nego itp.

as

mieckiego przy ul. Pięknej 17. O 
fakcie tym zawiadomiono dziś rano 
|urząd śledczy. Na miejsce zjechały 
władze policyjne, które prowadzą 
skrupulatne dochodzenia. Szczegó­
łów narazie brak.

W ostatniej chwili dowiaduje­
my się szczegółów włamania do lo­
kalu poselstwa niemieckiego.

Złodziej wdarł się do wnętrza 
przez lufcik w oknie Igo piętra. 
Został jednali spłoszony i nic nie 
zdoławszy zrabować salwował się 
ucieczką«

Rozpowszechniajcie

„Goniec Nadwiślafiski“
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Mały handlarz*
Oparty nonszoiancko plecami o 

mur cmentarza Powązkowskiego 
stoi chłopiec około lat ośmiu. Mar­
cowy, siekący deszcz skrapia obfi­
cie niewyszukaną garderobę malca: 
podarte, krótkie do kolan spodnie i 
obszerne palto, przerobione z żoł­
nierskiego szynela. Nogi, obute w 
fantazyjne i bez zbytniej wrażliwo­
ści na estetykę upstrzone łatami 
wielkie buciary, przytupują w takt 
wygwizdywanej leciutko ostatniej 
„perły“ z repertuaru warszawskich 
pod-scenek:

Chcesz zdobyć ziemski globus
Moryc, Moryc...

Piosenka niezbyt odpowiednia 
tu, pod murem cmentarza. Ale nie 
troszczy się o to chłopak. Tam 
cmentarz, a tu jego „placówka han­
dlowa“, możnaby z pompą powie­
dzieć. Bo sklep ma przy sobie: na 
sznurku zawieszone u szyi płaskie 
pudełko. Kiedy opuszczający cmen­
tarz „żałobni siuchacze“, poczciwe 
paniusie, co to ostatnią posługę 
przyszły oddać, sąsiedzi i krewni 
sadowią się w tramwaju, od múru 
odlepia się postać małego oberwań­
ca, przesadza susem stopnie wozu 
i po chwili fachowo zachrypnięty 
i skandujący głos obwieszcza:

— Iry-sy! Po pięć, pó pięć 
groszy!

Tramwaj rusza, malec wyskaku­
je w biegu i wraca pod mur, skąd 
nadal rozgłasza od czasu do czasu 
zachętę i pochwałę swego towaru:

— Iry - sy, Alfa — najlepsze!
W deszcz nie powodzi się i umar­

łym. Szczupłe grupki odprowadza­
jących prędko wracają z cmenta­
rza, spieszą się i rzadko kto zwróci 
uwagę na małego przekupnia.

I wogóle uważałabym posteru­
nek przy cmentarzu za niezbyt 
szczęśliwie wybrane miejsce do 
prowadzenia szerszych interesów 
handlowych. Ale okazało się, że do 
tego trzeba mieć „węch“: przecież 
tuż niedaleko idzie ulica Słoneczna 
(oh! oh!), wiodąca prościutko do 
wielkiej fabryki wojskowej. Idą u- 
rzędnicy, robotnicy, często żołnie­
rze, czasem czuła żona niesie mężo­
wi obiad. To jest dobra „publika“. 
Można zarobić.

Zbieg okoliczności sprawił, iż do­
wiedziałam się tego wszystkiego 
i zrozumiałam — co i jak. Właśnie 
musiałam iść pewnego dnia ową Sło­
neczną ulicą w deszcz gęsty i do­
kuczliwy, w marcowy, polski deszcz. 
Bruki i płoty, wyłączne części skła­

Co się należy 
wszystkim dzieciom!

(Ciąg dalszy)
Więc przygotowały sok z mar­

chwi, przesunęły kołyzkę, położyły 
kompres, ugotowały kleik, zagrza­
ły mleko we flaszce.

Zrobiło się jaśniej
A kiedy trzeba iść do pracy, to 

już po prostu mowy niema o tem. 
żeby starym zwyczajem zamknąć 
dziecko w pustem mieszkaniu z 
nieodstępnem smoczkiem w ustach. 
A potem wracając zatrzymywać 
się pode drzwiami i, zanim się je­
szcze włoży klucz, nadsłuchiwać z 
bijącem sercem, czy się co nie 
stało? Od czegóż są żłóbki, znane 
jeszcze z dawnych czasów, Ligi 
Małych?

Dziwna rzecz. W żłóbku jest 
dużo dzieci, a mało pielęgniarek, a 
kiedy się wejdzie do sali, gdzie sze­
regami stoją małe łóżeczka, to jest 
zupełny spokój i cisza, nikt nie 
płacze i nikt sie nie drze, nikt nie 

* ♦ 

dowe sławetnej arterji, zlewały się 
w szarość w mgle i wilgoci.

I nagle tuż obok głos świeży, choć 
zachrypnięty:

— Paniusiu, może tekę zaniosę?
— A w ślad, za tem, jak z pod ziemi 
— twarz zsiniała i ociekająca wodą, 
łachy oślizgłe i płaskie pudełko ma­
łego handlarza. Malec jest psycholo­
giem, życie nauczyło go już czytać 
wrażenia współczucia z „łatwych 
twarzy“, bo zaraz dodaje:

— Naprawdę, paniusiu, tak tu 
stoję od rana i nic jakoś nie idzie...

Mówi to zresztą bez afektacji i bez 
zawodowego tonu lamentu żebrac- 
ckiego. Staję w nagłem natchnieniu. 
Jeszcze pół kubełka deszczu na ka­
peluszu i płaszczu — wszystko i tak 
jedno.

— Nie, tekę sama zaniosę. Ale 
sprzedaj mi irysa.

O, Boże, jak mało czasem ra­
dość kosztuje! Chłopak jest jak od­
mieniony. Z błyskiem nagłego oży­
wienia w oczacli zasłania bokiem 
własnym i wieczkiem pudełka swój 
sklep drogocenny od strony wiatru, 
palcami (kiedy te ręće wodę na misce 
widziały?) nerwowo przekłada wil­
gotne cukierki:

— To Alfai to Fuchsa, a to, racz­
ki... Raczka paniusia nie kupi?

Kupuję, płacę półzłotówką. I znów 
zasępienie piegowatej twarzyczki 
handlarza.

— Ojej, skąd reszty wezmę? 
Chyba skoczę do konduktora, a pa­
niusia pudełko w zastaw potrzyma...

A więc ma do mnie zaufanie ten 
malec, nie wyglądam na to, że ućie-

Mariawici i hodurowcy.
Obu połączonym sektom grezi zagłada. Prices „arcybiskupa“ Ko­

walskiego. Prasa zagraniczna o marjäwitach.
Tak zwany .,Kościół Narodowy“ 

połączył się ż mariawitami w cebi 
obejścia potrzeby legalizacji. Jak 
wiadomo, sekta hodurowców nie 
uzyskała (i pewnie nie uzyskałaby) 
legalizacji, co uniemożliwiało jej 
jeszcze bardziej wytężoną akcję. 
Połączywszy się z mariawitami, 
którzy ze sektą legalną (zalegali­
zował ją rosyjski rząd carski z 
przyczyn politycznych!), uzyskali 
pewne prawa.

Zdaje się jednak, że hodurowcy 
niewielkie odniosą korzyści z połą­
czenia się z marjawitami. Połącze­
nie to spowodowało wystąpienie 
z sekty licznych jej dotychczaso­

piszczy i wogóle nic się złego nie 
dzieje. Dzieci patrzą wesoło i ni­
kogo się nie boją, siedzą i pełzają 
po grubych kocach na podłodze, 
jakby po zielonej łące, bawią się 
doskonale gumowym pieskiem albo 
własną różową piętą, a w domu, 
gdzie jest jedno jedyne dziecko i 
matka cala oddana na usługi temu 
dziecku i czasem jeszcze babka al­
bo ciotka, to ma się wrażenie, że to 
dziecko wypełnia swoim wrzaskiem 
wszystkie kąty, zabiera więcej 
miejsca i czasu, niż wszystkie ra­
zem wzięte dzieci w żłóbku, i že 
matka musi niem być ciągle zajęta. 
Widocznie dobrze służy dzieciom 
w żłóbkach to żyice, uregulowane 
jak w zegarku, to karmienie za­
wsze 0 tych samych godzinach, ta 
pogoda i spokój pielęgniarek. 
Przez cale 8 długich godzin pracy 
w fabryce może być matka o swe­
go 9-miesięcznego Jasia zupełnie 
spokojna.

A o 4-0 linią Marysię?
Czy ma ją zamknąć w pustem 

knę z pudełkiem słodkiego majątku; 
sam także niema zamiaru wsiąknąć 
w mgłę i deszcz i zostawić mnie bez 
złudzeń co do jego uczciwości. Tc 
Są rzeczy, które klientelę ujmują...

Później, już innym razem do­
wiadywałam się, jaki obrót dzienny 
i dochód mają ci malcy, kręcący się 
przy przystankach tramwajów i ko- 
lejek podmiejskich. Zarobek na iry­
sie wynosi 2 grosze, chłopak musi 
więc sprzedać 5Ô cukierków, aby 
mieć „na czysto“ złotówkę. Zło­
tówka z groszami stanowi 
przeciętny dochód dzienny małego 
przekupnia. Dla tej niewielkiej sumy 
marznie w mróz i deszcz, dla tej 
niewielkiej sumy przebywa nieraz 
cały dzień na ulicy, miast się uczyć 
w szkole lub bawić na boisku. Co 
więcej, — uczy się natręctwa, na­
wet żebraniny, a Często, chcąc swe 
dochody powiększyć, zaczyna „cy­
ganić“. .„...wsiadał już do kolejki, 
więc ja mu w garść cztery irysy za­
miast pięciu....“.

Warto także zaznaczyć, iż nie 
wszyscy z tych młodocianych kup­
ców zajmują się tym procederem 
z biedy. Mój mały znajomy z Po- 
wązek mieszka w barakach dla bez­
domnych, jest nędzarzem; ale inni 
malcy biorą się do handlu poprostu 
ze zbytku samodzielności (braku o- 
pieki!) lub dlatego, iż chcą mieć wła­
sne pieniądze na własne potrzeby, 
np. na hazardową grę.

Może to wszystko jest szkołą ży­
cia, ale napewno nie jest szkolą cha­
rakterów... Jakże bardzo potrzebne 
są kobiety w komisariatach policji!

(„Kobieta Współczesna“) 
Irena Jablowska.

wych zwolenników, obałamuconych 
przydomkiem „narodowy“. Co gor­
sza, sekcie märjawickiej (a więc i 
hodurowej) grozi cofnięcie legali­
zacji.

Może to nastąpić w wyniku pro­
cesu, wytoczonego „arcybiskupowi“ 
mariawickiemu, Kowalskiemu. Jest 
on oskarżony 0 sezreg występków, 
m. in. o tolerowanie i szerzenie 
niemoralności. Podobno wyniki do­
chodzeń prokuratorskich są dia 
mariawitów druzgocące.

Interesy wyznawców „miłosier­
dzia i miłości“, nie stoją świetnie: 
świadczyć może o tem fakt, że 
wśród tysięcy pielgrzymek, które 

mieszkaniu, owbec nieodpartej dla 
każdego człowieka pokusy pieca i 
okna, żeby się oblała gorącą wodą 
z sagana, poparzyła węglem, przy­
sunęła krzesło doo kna i wkońcu 
wypadła na bruk i żeby potem pi­
sano w gazetach, jak zwykle w ru­
bryce wypadków: ,,z braku dozo­
ru“, — że 4-0 letnia Marysia, po­
zostawiona sama sobie w pustem 
mieszkaniu itd.

Niema się co zastanawiać, ani 
nad czem namyślać. Marysia nie 
może pozostać w pusten! mieszka­
niu, Marysia musi iść do Przed­
szkola.

A jeżeli matka pracuje tylko w 
domu i nie wychodzi do zajęcia?

— Marysiu! nie wieszaj się na 
klamce.

— Darysiu! nie trzaskaj drzwia­
mi.

— Marysiu! nie plącz się tutaj.
— Z tem dzieckiem można zwa- 

rjować!
Marysia wyciągnęła klucz ze 

drzwi i gdzieś go podziała. Rozlała 

przybyły na Jasną Górę na kom 
gres eucharystyczny, powszechną 
uwagę zwracała grupa sekciarzy 
mariawickich, składająca się z 150 
osób, która przybyła z miasta Ło­
dzi.

W jakim celu przyszli1?
Czy to nie podróż do Canossy?
Zagranica zwraca w ostatnich 

czasach coraz baczniejszą uwagę 
na sprawę marjawityzmu i na za­
powiadany proces mariawicki.

Holenderski „Special Service“ 
w Hadze opublikował artykuł pod 
tytułem „Fortel sekciarzy maria­
wickich. Obawa przed interwencją 
rządu“. Artykuł ten podaje krótką 
historię mariawitów, zwraca uwagę 
na ich niemoralne postępowanie i 
twierdzi, że unja mariawitów z ho- 
durowcami nie będzie mogła za­
trzymać biegu procesu odroczonego 
z maja na wrzesień.

Pozatem paryska „Revue inter­
nationale des Societes secretes“ 
pisze w N-rze 22-im, że historia 
marjawitów jest historją ich zdrad.

Kto miał szczęście?
10-ty dzień ciągnienia V. klasy 

Loterji Państwowej.
25 600 zł nr.: 34337 134008.
10 000 zł nr.: 46068.
5000 zł nr.: 137899
3000 zł nr.: 7883 57149 66767 75679
91793.
2000 zł nr.: 10990 42486 63230 86049 

116706 129533 134288.
1000 zł nr.: 895 14121 29473 29998 
43437 55659 56702 88986 96189 100817

103462 104396 107916 109706 111690 124470
127054 130413 130521 142342 145821.

600 zł nr.: 7393 12453 19670 30247 
43848 66626 71843 77074 79067 80702
85949 96484 112689 126816 144106 144764

151242 151429.
500 zł nr.: 14 262 4403 4683 
5770 6865 7020 11131 11278 12590

13818 14935 15689 18447 19660 21342
22739 23487 25638 27280 28011 29382
29602 30079 30904 31173 33308 33954
35482 37737 39883 41016 44128 44486
45537 49842 50032 50783 50864 51821
54273 54376 54571 54580 55874 57077
57604 58843 59289 60312 60789 62382
62452 62615 64666 65122 66045 66583
66684 68736 70936 72129 72711 73132
74655 75518 77846 82051 83422 85216
85949 87460 87834 88352 89099 89789
90448 91705 91994 92988 92916 94203
96082 97840 102837 103659 105285 105219

106096 108428 110536 111760 112757 144412
115725 116669 117269 118150 118274 118290
121231 121443 121705 122769 126126 126492
126744 126922 129665 131232 133237 134179
134648 135248 135505 139863 140634 142668
144344 144484 144862 145154 146983 148087
148178 148868 150142 150689 153009 153852
154570 154789 154963.

wodę po podłodze, zanurzyła ręce 
w mydlinach z rękawami włącznie, 
umorusała się jak nieboskie stwo­
rzenie. Została zbita przez matkę, 
mazała się i piszczala przez pól 
dnia. Z Marysią nie można wy­
trzymać.

Ale zato później siedziała spo­
kojnie i wysłuchała uważnie dłu­
giej rozmowy o sąsiedzie pijaku i 
o tem, jak się sklepikarz kłócił ze 
swoją żoną. Potem powtórzyła są­
siadce, co na nią mówiono — ku 
przerażeniu matki. I zrobiła się 
awantura. Marysia znowu została 
zbita i nie wiedziała wcale za co.

— Tk mnie ten dzieciak drażni, 
że już nie wiem! ani chwili spoko­
ju, wszystko jak na złość.

Skarży się zirytowana matka 
innej znowu sąsiadce.

Tak. Marysia drażni matkę, a 
matka drażni Marysię. Marysia 
wszystkiem, co robi, przeszkadza, 
starszym, i starsi przeszkadzają 
Marysi we wszystkiem, co, robi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ

W dniu imienin winszujemy:
Dziś : Środa, Januaremu.
Jutro: Czwartek, Eustachjuszowi
Wschód słońca godz. 5 m 43

Zach. godz. 6 m. 3
Wschód księżyca godz 12 m. 45

Zachód godz. 8 m. 32.
ст

ARESZTOWANIE
h B. PRZEDSTAWICIELA „GŁOSU 

PRAWDY“ RENDECKIEGO.
h W dniu wczorajszym odstawiono 
h db więzienia sądowego w Grudziądzu 
I' niejakiego Ciesielskiego, b. przeds^- 
i- wiciela „Głosu Prawdy“ w Grudzią- 

dzu, występującego pod fałszywem
DYŻURY NOCNE APTEK.

Od dnia 15 do 21 bm. włącznie Ap­
teka pod Koroną, ul. Wybickiego 39, 
telefon 137 i Apteka pod Złotą Gwiaz­
dą, ulica Chełmińska 26, tel. 399.

jnazwiskiem jako Rendecki. 
íCiesielskiego aresztowano na
skutek listów gończych, rozesłanych 
przez prokuraturę grudziądzką — w 
Strzelnie (poznańskie), gdzie Ciesiel­
ski od szeregu tygodni się ukrywał.

Ciesielski, który występował pod

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot­
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 - 
otwarta codziennie od godz. 5^—8

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko­
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.
- PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 

CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— STACJA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi­
cza 26, parter na prawo, udziela bez­
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa­
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć­
mi. w poniedziałki i piątki od godz. 3 
do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 3—5.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO - CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po­
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od gadzi­
ny 1—4.

fałszywemi nazwiskami jak 
ki, Ciszewski i inne, dokonał 
szustw i fałszerstw i znany 
swych występów w różnych 
całej Polski.

Rendec- 
szereg o- 
jest ze 

miastach

Dodać należy, iż Ciesielski zasądzo­
ny został swego czasu przez Izbę Kar­
ną w Łodzi za oszustwo na rok cięż­
kiego więzienia, kary tej jednak nie 
odsiedział, gdyż udało mu się zbiec, 
poczem wypłynął w Grudziądzu, gdzie 
grasował pod fałszywem nazwiskiem 
jako Rendecki.

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, 
Dyrekcja „Polskiego Runa“ weszła w 
kontakt z importerami zagraniczny­
mi w sprawie eksportu baraniny. — 
Podkreślamy z radością ten fakt jako 
bardzo ważny czynnik w podniesieniu 
rentowności hodowli owiec, ostatnie- 
mi czasy u nas bardzo zaniedbanej. 
Spodziewamy się, że sprawa wzbudzi 
żywe zainteresowanie producentów, 
jale i sfer rządowych.

WAŻNE DLA WSZYSTKICH.
Jesteśmy przekonani, iż wyświad­

czymy wszystkim naszym czytelni­
kom prawdziwą przysługę, wyjaśnia-

jąć im skutki tak częstej і banalnej z 
pozoru choroby, jaką jest przeziębie­
nie. Żadnego przeziębienia, nawet naj­
lżejszego, nie należy lekceważyć. Dla 
szybkiego zwalczenia przeziębienia^1 
niedopuszczenia do pogorszenia, niema 
lepszego środka ponad tabletki Aspi­
rin. Jest to cudowny poprostu lek, 
który podczas epidemji influency u- 
ratował setki tysiący istnień ludzkich. 
Zażyte w porę tabletki Aspirin nie- 
tylko że usuwają przeziębienie, lecz 
chronią również przed jego ziemi nie­
jednokrotnie następstwami. Tabletki 
Aspirin można przyjmować zupełnie 
śmiało i bez żadnej obawy, albowiem 
nie wywierają one żadnego szkodliwe­
go wpływu ani na żołądek ani na 
serce.

Tabletki Aspirin w opakowaniu o- 
ryginalnem „Bayer“ z czerwoną opa­
ską na plaskiem pudełku są do na­
bycia we wszystkich aptekach.

ZUCKERFABRIK MELNO, WEST- 
PREUSEN.

Cukrownia T. A. w Melnie „uszczę­
śliwiła“ szereg okolicznych właścicieli 
majątków prosepktami, wysyłanymi 
w kopertach, na których wydrukowa­
no firmę „Zuckerfabrik Melno, West- 
Preusen".

Panowie z Cukrowni zapomnieli 
widocznie, że od lat nie mieszka już 
w „West Preusen" tylko w Wolnej i 
Odrodzonej Polsce, že od 10 lat jedzą 
chleb polski i w Polsce dorabiają się 
olbrzymich majątków.

Czas, by był więc, by panowie ci 
nauczyli się nareszcie pisać po polsku.

Komentarze zbyteczne.

NOWA SEKTA METODYSTÓW 
W OWCZARKACH.

ła
Przed niedawnym czasem powsta- 
w Owczarkach pod Grudziądzem

nowa sekta, tak zwanych „metody­
stów“.

Na czele sekty stoi „kaznodzieja“ ro 
dowity anglik, niejaki Gamble, przy­
były z Kanady, który niewłada zupeł­
nie językiem polskim.

Tłomaczem a zarazem zastępcą 
„kaznodzieji" jest niejaki Kinda-Ka­
minski.

Metodyści wykupili już dwa gospo- 
darstwa, jedno 120 mórg, drugie yas 
18 mórg, gdzie mają zamiar założyć' 
internat i... fabrykę.

Wszystko byłoby dobrze, tylko nie­
stety, nieudało się metodystom ścią­
gnąć do swego zakonu ani jednej o- 
soby ze sfer tutejszych. To też me­
todyści radzą sobie, jak mogą i spro­
wadzają „wiernych“ z innych stron 
Polski.

Ostatnio sprowadzono 18-tu osobni­
ków rusinów z Chwaliszewa z pod 
Warszawy, którym dano utrzymanie 
i pomieszkania za to, aby ci „robili“ 
metodystów.
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Wszeltie Przybory 
szkolne i biurowe

polecam korzystnie 
przy największym 

wyborze

St. Calbecki I
Grudziądz, 3 Maja 24.

CIEMNOŚCIACH NOCY PADLY 
DWA STRZAŁY.

Ubiegłej nocy pomiędzy godziną
a 1-szą w nocy, nieznani zarazie 

sprawcy dokonali śmiałego włamania 
do domu rolnika Polaczkowskiego w
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POD TWOJA OBRONA UCIEKAMY 
SIĘ...

Na rozstaju pól Świerkocina i No­
wej Wsi, jakoby symbol błogosła­
wieństwa po wsze czasy, tym polskim, 
łanom i zagonom stanęła nowaysta- 
tua Matki Bożej, ufundowana ze skła­
dek oszczędnościowych p. Stefanji 
Stenzlowej, wice-przewodn. Grudziądz­
kiego Koła Ziemianek, z Nowej Wsi. 
„Pod Twoją obronę...“ te słowa szczę­
śliwie ozdabiają cokół nowej statuy.

I niema może w naszem polskiem 
słownictwie religijnem słów bardziej 
rzéwnych, słów mocniejszych, obja­
wienia miłości i obecności Bożej, — 
słów słodszych otuchy i pokrzepienia 
od powyższych — „Pod Twoją obronę“.

Oby jej dostąpił każdy, kto tam­
tędy przejdzie, lub przejedzie, a szla­
chetnej, ofiardawczyni za wskrzesze­
nie polskich tradycji fundowania 
kapliczek na rozstaju cześć!

Nam, dla których ta ziemia jest 
nietylko warsztatem, ale ukochaniem, 
niechaj przykład p. Stenzlowej będzie 
wzorem do naśladowania.

Poświęcenie dokonał ks. prałat 
Dembek w asystencji ks. prob. Hell- 
siga i Bleriqu'a oraz licznych gości, 
dziękując pp. Stenzlom za dowód wia­
ry żywej i nowy pomnik chwały bo-

Tydzień
OTWARCIE WYSTAWY PRAC 

DZIECI.
W czwartek, dn. 20 września br.о 

godz. 4 popołudniu, w Muzeum Miej­
skim, przy ul. Lipowej, nastąpi otwar­
cie wystawy prac dziecka. Wystawa 
potrwa do dnia 24 września br. wląćz- 
nie. W interesującej tej wystawie 
przyjmują udział szkoły powszechne 
i przedszkola Rodziny Wojskowej i p. 
Korwin-Piotrowskiej. Kierownictwo 
wystawy z ramienia Komitetu miej­
scowego Tygodnia Dziecka objął zna­
ny artysta-malarz profesor Wacław 
Szczeblewski. Wystawa będzie otwar­
ta codziennie od godz. 3 do 6 popol. 
Szkoły zwiedzać ją będą w godzinach 
przedpołudniowych.

dziecka
giewek i kwiecia, wśród którego po­
stępowała druga orkiestra 65 p. p. — 
Przy zatrzymaniu się pochodu przed 
płytą Nieznanego Żołnierza, orkiestra 
64 p. p. odegrała hymn narodowy, w 
czasie którego senjor nauczycielstwa 
grudziądzkiego p. J. Tkaczyk złożył 
wieniec u stóp cokołu z tablicą Nie­
znanego żołnierza. Po fanfarze, przy 
dźwiękach orkiestr 64 i 65 pp, ruszył 
pochód dalej, na boisko miejskie, — 
gdzie rozsunął się w niesłychanie 
barwny i wzruszający korowód, któ­
ry przy dźwiękach obydwóch orkiestr 
przedefilował przed Komitetem Tygo­
dnia Dziecka, na czele z insp. szkol­
nym Sowińskim.

żej. Kazimiera K.

PRZEDSZKOLE Nr. 2 PRZY UL. 
CHEŁMIŃSKIEJ

(koszary Bolesława Śmiałego, budy­
nek wartowni I piętro) przyjmuje za­
pisy nowowstępujących dzieci wojsko­
wych i cywilnych w wieku od lat 3—7

POCHÓD DZIECI.
Onegdaj przez ulice Grudziądza 

przesunął się olbrzymi pochód dzieci, 
liczący około 7000 uczestników. Po­
chód, który urządzono z okazji Święta 
Dziecka wypadł imponująco! Prze­
śliczny, barwny korowód, ubrany w 
kwiaty, chorągiewki, wianuszki, cią­
gnął się jakby w nieskończoność. Na 
czele pochodu trembacze 18 p. ul. od- 
trąbiali co kilka chwil fanfary, po­
czem za niemi przeciągnęły samocho­
dy z dziećmi najmniejszemi, tuż za 
samochodami szły przedszkola, a na- 
stępnie orkiestra 64 p. p., za którą 
szły delegaci dzieci z wieńcem, daro­
wanym dzieciom przez miasto. Na 
szarfach wieńca napis, wykonany 
przez szkołę sztuk pięknych, świad­
czył wymownie o tem, że wieniec bę­
dzie złożony pod płytą Nieznanego 
Żołnierza. Napis ten głosił: „Miasto 
Grudziądz Dzieciom — Dzieci Niezna­
nemu żołnierzowi“. Za delegacją 
dzieci, idących z wieńcem, postępował 
Komitet miejscowy Tygodnia Dziecka, 
poczem. już długi, nieprzejrzany wąż

codzien od godziny 9-ej we własnym ciągnął się dalej i chwiał w słońcu z 
lokalu, łopotem chorągwi, sztandarów, chorą-

Z TYGODNIA DZIECKA.
Dyrekcjom Kin, które w dniu świę­

ta Dziecka raczyły dać bezpłatne 
przedstawienia dla 6000 dzieci, składa 
Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać“. 
Również właścicielowi nowej i bardzo 
ładnej restauracji „Belweder“ przy 
ul. Lipowej 65, dziękujemy za uży­
czony lokal na raut, który odbył się 
w dniu 17 . 9. 28.

Na dancingu pa rzecz Komitetu.,0- 
pieki nad Dzieckiem, które się odbę­
dzie dziś 19 września o godz. 17 w 
salach hotelu Królewskiego Dworu, 
będzie oprócz kapeli Jędrychowskie- 
go, przygrywać orkiestra 65 p. p.

Na zabawę wyznaczoną w tym sa­
mym lokalu, na sobotę, dnia 22 wrze­
śnia, o godz. 20-ej, jest współudział 
jednej z orkiestr wojskowych również 
zapewniony, oprócz orkiestry p. Ję- 
drychowskiego.

O ile ktoś wskutek opóźnienia w 
doręczeniu zaproszenia na powyższe 
imprezy jeszcze nie otrzymał, uprasza 
się zgłosić się po zaproszenia, do Ko­
mitetu Opieki nad Dzieckiem, które­
go lokal mieści się w lokalu Czerwo­
nego Krzyża przy ul. Starej.

Nowych Mostach obok Grudziądza, 
gdzie skradli znaczną ilość garderoby 
i wiele innych rzeczy.

W chwili, kiedy włamywacze doko­
nywali kradzieży, przebudziła się żo- 
'na p. Polaczkowskiego, która usiło­
wała zaalarmować domowników.

Na skutek wołania o pomoc p. P., 
jeden ze sprawców, uciekając, oddał
dwa strzały, z których 
córkę p. P. w nogę.

Włamywaczom udało 
zniknąć w ciemnościach

Zawiadomiona o tem

jeden zranił

się zbiec i 
nocy.

policja w
Grudziądzu wydelegowała na miejsce 
czynu jednego z funkcjonariuszy po­
licji śledczej celem przeprowadzenia 
dochodzeń.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA.
Posterunek pp. w Rogoźnie przy- 

trzymał w dniu wczorajszym nieja­
kiego Bronisława Rudnickiego, który 
w dniu 15 bm. popełnił kradzież 270 
złotych na szkodę Anieli Międzygłów- 
nej z Nowych Mostów, powiat Gru­
dziądz.

Złodzieja odstawiono do wiezienia 
sądowego w Grudziądzu.

UCIECZKA Z DOMU, CZY TEŻ 
SAMOBÓJSTWO?

Pan Wałęsa, kupiec, zamieszkały 
przy ulicy Pańskiej, zawiadomił w 
dniu wczorajszym policję, iż jego 14 
letnia córka oddaliła się z domu, po­
zostawiając list pożegnalny do rodzi­
ców.

Z treści listu nie wynika, czy Wa- 
łęsówna zamierza popełnić samobój­
stwo, czy też tylko w przystępstwie 
jakiegoś zdenerwowania dom opuściła.

Stroskany ojciec prosi, aby, jeżeli 
ktośkolwiek widział jego córkę, za­
wiadomił go o tem. lub policję.

CZYJE DESKI.
Dnia 2 sierpnia br. znaleziono na 

tutejszym dworcu towarowym, pod 
składnicą, należącą do Zakładów Gra- 
ficznych Wiktora Kulerskiego „'Ga­
zety Grudziądzkiej“, przy Drodze Łą­
kowej, kilka półcalowych desek świer­
kowych oraz 1 belę.

Ktokolwiek mógłby udzielić nam 
jakichkolwiek informacji. proszony 
będzie o zgłoszenie się do III kom. 
Pol. Państw, ul. Rzezalniana.
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„MELINY“ ZŁODZIEJSKIEJ 
W MAŁEM TARPNIE.

Policji udalo się w dniu wczoraj­
szym wykryć melinę złodziejską w 
Malern Tarpnie, w której znaleziono 
znaczną ilość różnych rzeczy pocho­
dzących z kradzieży i włamań, popeł­
nionych w ostatnich czasach na tere­
nie Grudziądza.

Między innemi w melinie znalezio­
no maszynę do pisania i rower, po­
chodzące z włamania, dokonane one- 
gdaj w firmie Ventzki i Duday. Rze­
czy te zwrócono poszkodowanej fir­
mie.

Pozatem znaleziono w melinie je­
szcze jeden rower, wiele garderoby, 
serwis oraz wiele innych drobnych 
rzeczy pochodzących również z kra­
dzieży.

Policja zwraca się tą drogą do 
wszystkich poszkodowanych, aby ze- 
chcieli zgłosić się do Komendy Poli­
cji (Kościelna 15), celm rozpoznania i 
odebrania swych rzeczy,

OBŁAWA
POLICJI KRYMINALNEJ.

Na skutek amnestji zostało wypu­
szczonych na wolność wiele złodzieji 
i włamywaczy, którzy pomimo daro­
wania im kary, niepoprawili się ani 
na jotę, i rozpoczęli swe niecne rze­
miosło na nowo, dokonując szereg 
włamań i kradzieży w naszym mie­
ście.

Policja kryminalna, znając dokła­
dnie swoich klijentów, rozpoczęła ze 
zdwojoną energją akcję, mającą na 
celu wychwytanie wszystkich rzezi­
mieszków. -

Onegdaj w nocy dokonano specjal­
nej obławy w stogach zboża w okoli­
cy Grudziądza, gdzie część rzezimiesz­
ków urządza swe noclegi.

W czasie obławy ujęto 8 podejrza­
nych indywidjów, z których 5 przy­
trzymano za dokonane kradzieże w 
mieście i powiecie, zaś trzech osobni­
ków po stwierdzeniu tożsamości wy­
puszczono na wolność.

Policja apeluje do pp. właścicieli 
majątków, aby ci zwrócili uwagę na 
swoje stogi i w razie przychwycenia 
podejrzanych osobników, zawiadomiła 
o tem policję.

Z życia naszych Towarzystw

(rt) Zebranie, miesięczne Towarzy­
stwa Rzemieślników Samodzielnych w 
Grudiządzu odbędzie się w czwartek, 
dnia 20 września br o godz. 8-ej wie­
czorem w lokalu p. Kellasa ul. Wy­
bickiego. Ną porządku obrad sprawa 
wyboru do Kasy chorych i referat o 
Izbach Rzemieślniczych. O liczne 
przybycie prosi Zarząd.

(rt) Komunikat Sekcji Piłki Noż­
nej Tow, Sport. Olympia. W czwar­
tek, dnia 20 września br. odbędzie się 
w lokalu klubowem u p. Dominikow- 
skiego nadzwyczajne zebranie sekcji 
piłki nożnej. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. — Przybycie wszystkich 
członków konieczne, ze względu na 
ważne sprawy, jak ustalenie I i II 
drużyny na niedzielne zawody z 
tut. klubem sportowym przy Pepege.

(—) Krakowski, kier, sekcji.
(rt) Zebranie miesięczne Narodo­

wej Organizacji Kobiet odbędzie się 
w piątek, dn. 21 bm. o godz. 7.30 w au­
li gimnazjum klasycznego, ul. Sien­
kiewicza z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu z 
ostatniego zebrania; 2) Odczyt p. t. 
„Współczesne prądy międzynarodowe" 
wygłosi p. red. Norzycki"; 3) Komu­
nikaty zarządu; 4) Omówienia pracy 
w sekcjach; 5) Wolne glosy. Przed 
zebraniem wymiana książek. O licz­
ny udział członkiń oraz sympatyczek 
i sympatyków uprasza Zarząd.

(rt) Zebranie oficerów rezerwy. — 
W dniu 20 września o godz. 20 w' lo­
kalu p. Matuszewskiego przy ulicy 
Mickiewicza 28 na miesięcznem ze­
braniu tutejszego Kola Pom. Związku 
Oficerów Rezerwy, zostaną wygłoszo­
ne bardzo zajmujące i aktualne refe­
raty: „Rozwój lotnictwa niszczyciel-

W dniu 16 września br. obcho­
dzono w Grudziądzu uroczyste 
święto przysposobienia wojskowe­
go na powiat i miasto Grudziądz. 
Święto rozpoczęto Mszą św., odpra­
wioną w kościele św. Ducha, w któ­
rej uczestniczyli oprócz licznej 
młodzieży hufców szkolnych i or­
ganizacji P.W., przedstawiciele 
władz i wojska, wśród których zau­
ważono p. Dowódcę 16 dyw. piech. 
gen. Rachmistruka, p. starostę 
Czarlińskiego, p. Dowódcę 64 pp. 
ppulk. Skroczyńskiego, p. komen­
danta rejon. P.W. majora Kępiń­
skiego oraz kom. obwod. P.W. kpt. 
Niewiakowskiego i przedstwicieli 
organizacji P.W. Po mszy, św. u- 
formował się imponujący pochód, 
złożony z wszystkich organizacyj 
P.W. oraz hufców szkolnych z or­
kiestrą 64 pp. na czele.

Pochód zatrzymał się przy Pla­
cu 23 Stycznia, gdzie odbyło się u- 
roczyste złożenie wieńca na płycie 
Nieznanego Żołnierza, poezem pan 
ppulk. Skroczyński przemówił w 
podniosłych słowach do org. P.W., 
a zarazem otworzył uroczyście 
dzień święta P.W.

Następnie nastąpiła defilada or­
ganizacji P.W. i hufców szkolnych, 
którą odebrał p. gen. Rachmistruk, 
poczem udano się na miejskie bo­
isko sportowe, gdzie odbyły się pół­
finały do pięcioboju i innych kon­
kurencji lekkoatletycznych. Kie­
rownictwo ogólne zawodów leżało 
w rękach kpt. Niewiakowskiego, 
naczelnikiem zawodów był p. dyr. 
Samoliński, sędzią głównym p. 
Dostatni. W zawodach brało udział 
150 uczestników, składających się 
z młodzieży hufców szkolnych i or­
ganizacji P.W.

Po południu odbyły się osta­
teczne zawody sportowe, w któ­
rych osiągnięto wyniki:

W pięcioboju drużynowym dla 
organizacyj P.W. miasta Grudzią- 
dza osiągnięto wyniki:

I miejsce drużyna ,,Sokola“ I 
Grudziądz; II miejsce drużyna 
Harcerzy Grudziądz; III miejsce 
drużyna Tow. Powst. i Wojaków 
Grudziądz.

W kategorji organizacji na po- 
wiat Grudziądz:

I miejsce I-sza drużyna ,.Sokół 
M. Tarpno; II Stow. Polskiej Mło­
dzieży Katol. M. Tarpno; III Il-ga 
drużyna „Sokół“ M. Tarpno.

W kategorji hufców szkolnych:
I miejsce drużyna Seminarjum 

Nauczycielskie Grudziądz; II dru­
żyna Gimn. Matem.-Przyrodn. Gru­
dziądz; III drużyna Państw. Szko­
ły Budowy Maszyn.

Idywidualnym zwycięzcą w 
pięcioboju został w kategorji orga- 
nizcyj na m. Grudziądz: Witt Bru­
non („Sokół“ I Grudziądz); w kate­
gorji organ, na powiat Grudziądz: 
Orłowski Maksymiljan (Stow. Mł. 
Katol. M. Tarpno). w kat. hufców 
szkolnych: Wiaźmin Jerzy (Sem. 
Naucz. Grudziądz).

W biegu rozstawnym 4X100 m 
zajęła: I miejsce I-sza drużyna 
,Sokoła“ I Grudziądz; II drużyna 
Seminarjum Naucz.; III drużyna

Iskiego i jego zadanie w przyszłej woj­
nie*^— przez instruktora Lotniczej 
Szkoły Bombardowania i Strzelania, 
pana por. obs. Gagolę; 2) Referat pió­
ra znanego w Grudziądzu kapelmistrza

p. kpt. Dulina: „Wojskowa muzyka 
w życiu społecznem", na które wszy­
stkich członków Koła orazgości-ofic. 
rezerwy zaprasza.

Prezes dr. Szymański, mjr. rez.

Święto przysposobienia wojskowego 
w Grudziądzu.

Msza św. — Imponujący pochód. — Defilada. — Otwarcie święta. — 
Zawody. — Wyniki. — Zakończenie święta P.W.

Państw. Szkoły Budowy Maszyn.
W konkurencjach lekkoatle­

tycznych zajęli panowie:
W rzucie dyskiem: I miejsce 

Kolm Ryszard (Gimn. Matem.- 
Przyrodn.) 31,49 m; II Kotowski 
Arnold (Gimn. Matem.-Przyrodn.) 
29,45 m. III Baczyński Paweł (So­
kół I) 28,78 m/

Wrzucie oszczepem: I miejsce 
Kolm Rysz. (Gymn. Mat.-Przyr.) 
37,24 m; II Bączyński Paweł (So­
kół I) 37,07 m; III Gede Wacław 
(Gimn. Matem.-Przyr.) 36,73 m.

Pchnięcie kulą 7)4 kg: T Kolm 
Ryszard 10,37 m; III Bączyński 
Paweł 10,15 m; III Gede Wacław 
9,19 m.

W skoku w dal: I Kotowski Ar­
nold (Gimn. Matem.-Przyr.) 5,63;
II Witt Brunon (Sokół. I) 5,47 m; 
III Zieliński (Sokół I) 5,41 m.

W skoku w zWyž: I Zieliński 
(Sokół I) 1,53 m; ЇІ Kotowski A. 
(Gimn. Matem.-Przyr.) 1,53 m; 
III Masny Ant. (Szkoła Bud. Ma­
szyn) 1,48 m.

W skoku o tyczce: I Kotowski 
Arnold 2,70. II Sperski Eugenjusz 
(Gimn. Matem.-Przyr.) 2,65 m; 
III Prost Bron. (Sokół II) 2,55 m. 

W biegu na 100 m: I Borkow­
ski (Sokół I) 11,8 sek.; II Baczyń­
ski Paweł ; III Witt B.

W biegu na 200 m: I Borkowski 
24,0 sek.. II Bączyński Paweł 24,2 
sek.; III Kolm Ryszard.

W biegu na 400 m: I Witt Br. 
58 sek.; II Butzmann (Gimn. Mat.- 
Przyr.) 1 min.; III Zwoliński (So­
kół I).

W biegu na 1500 m: I Piotrow­
ski I. (Sokół I) 4 m. 42,5 sekund;
II Kolm Ryszard; III Kustusz 
(Sokół I).

W biegu na 110 m przez płotki:
I Felski (Sokół I) 20,02 seknud.;
II Baczyński P. (Sokół I) 21 selí.; 
III Witt Br. (Sokół I).

Panie,
W biegu na 60 m: I Samolińska 

Krysia (Gymn. żeńskie) 9,01 sek.; 
II Kamińska Marta (Sokół Żeński 
Grudziądz), III Zalewska K. (So­
kół Żeński Grudziądz).

W skoku w dal: I Zaleska II 
(druż. Harcerska) 4.16 m. III Za­
lewska K. (Sokół Żeński) 3,97 m;
III Samolińska K. (Hufiec P.W. 
Gimn. Żeńskie) 3,75 m.

Wskoku wzwyż: I Zalewska 
1,29 m; II Krzemińska Helena (So­
kół żeński); III Zaleska.

Rzut dyskiem dla pań: I Fijał­
kowska (I druż. Hare.) 25,21 m. 
II Zalewska 21.26 m; III Włodow- 
ska (II druż. Harc.) 18,07 m.

Pchnięcie kulą 4 kg: I Fijał­
kowska 7,45 m; II Zalewska 6,78 m; 
III Włodowska 6,46 m.

Zawody strzeleckie pod kierow­
nictwem komendanta powiat, kpt. 
Ostapowicza, dały wyniki:

W strzelaniu na 50 m z broni 
małokalibrowej dla pań zajęły 
miejsce: I Meisnerówna (Zw. Har­
cerski) 57 punktów. II Zalewska 
Kuneg. (Sokół Żeński) 56 punkt.; 
III Kamińska (Sokół żeński) 52 p.; 
IV Fijałkowska ’(hufiec P.W. Gim­

nazjum Żeńskie) 46 p.; V Zacer- 
kówna (hufiec P.W. Gimn, Żeń­
skie) 39 punktów.

Na 50 m z broni mało-kalibro- 
wej dla panów: I dr. Imiela Ka­
rol (Związek Strzel.) 79 punktów; 
II Kozłowski Paweł (Sokół Małe 
Tarpno) 79 punkt.. III Zientarski 
Aleks. (Gimn. Matem.-Przyrodn.) 
67 punkt.; IV Kotowski Arnold 
(Gimn. Matem.-Przyrodn.) 59 p.: 
V Karnat (Zw. Strzel.) 58 punkt.

Z broni długiej wojskowej na 
200 m: I Goetze Wład. (Tow. Pow. 
i Woj.) 86 punkt.; II Kubera Rob. 
(Zw. Podofic. Rez.) 85 p.. III Neas 
Paweł (Zw. Podof. Rez.) 84 punkt.: 
IV Kałakowski Jan (Tow. Powst. 
i Woj.) 83 punkt.; V dr. Karol 
Imiela (Zw. Strzel.) 82 punkt.

Na 300 m: I Imiela Karol (Zw. 
Strzel.) 83 punkt.; II Szczepański 
(Tow. Powst. i Woj.) 72 puktów; 
III Gajewski (Tow. Pow. i Woj.) 
71 punkt.; IV Linarczuk (Związek 
Strzel.) 70 punkt.; V Untera (Zw. 
Podof. Rez.) 66 punktów.

Po zakończeniu konkurencyj 
sportowych nastąpiło ogłoszenie 
wyników zawodów i rozdanie na­
gród uczestnikom. Na zakończenie 
przemówił p. starosta Czarliński, 
podkreślając ważność sportu dla 
młodzieży, jako czynnika tężyzny 
fizycznej i duchowej narodu, po­
czem wzniósł okrzyk na cześć Pa­
na Prezydenta Rzplitej Polskiej 
Ign. Mościckiego i Maraz. Pilsu- 
skiego. Następnie podziękował 
wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do uświetnienia charakteru 
święta, a w szczególności władzom 
wojskowym. Całość obchodu jako- 
też zawodów pozostawiła na uczest­
nikach niezatarte wrażenie.

Sport.
PIERWSZY TURNIEJ TENNISOWY 

O MISTRZOSTWO MIASTA 
GRUDZIĄDZA.

Pierwsza tego rodzaju impreza 
sportowa odbędzie się dnia 22 i 23 
września na kortach tennisowych 
T.S. „Olympia“. Zapewniony jest 
w turnieju udział najlepszych' gra­
czy z Grudziądza, którzy już kil­
kakrotnie w roku bieżącym poko­
nali poważne drużyny z miasta 
Torunia, Bydgoszczy, Tucholi i 
Brodnicy.

Prosimy Szan. Obywatelstwo 
Grudziądza, by pospieszyło tłum­
nie na powyższą imprezę, by tem.* 
samem poprzeć ten tak u nas za­
niedbany a piękny biały sport.

Bliższe szczegóły ogłosimy w 
następnym numerze.

Komitet Organizacyjny.
G. K. S. 1925 PEPEGE OLYMPIA.

Jak się dowiadujemy, odbędą się 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 3-ej 
popołudniu na boisku T. S. Olympji 
zawody w piłkę nożną pomiędzy po- 
wyższemi drużynami. Obaj drużyny 
wystąpią w swoich najsilniejszych 
składach, które podamy w przyszłym 
numerze „Gońca“.

BACZNOŚĆ KOLARZE
row. SPORT. OLYMPIA.

Niniejszem podajemy do wiadomo 
ści, że w niedzielę, dnia 23 bm. odbę- 
dzie się „Bieg o puhar przechodni“ de 
Torunia i z powrotem.

Pogadanka w sprawie biegu odbę­
dzie się w czwartek, dnia 20 bm. o 
godz. 8-ej wieczorem w hotelu Cen­
tralnym, na którą zaprasza Zarząd.

ГЗїг» P°Pierai polskim 
1 groszem obcych 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■нмаеввтатаа^
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Dancing na rzecz Tygodnia Dziecka.
Staraniem Komitetu „Tygodnia 

Dziecka", odbędzie się w sobotę, dnia 
22 bm. o godz. 21-ej w sali Dworu Ar­
tusa Dancing, z którego dochód za­
silić ma fundusze organizacji opieki 
nad dziećmi. Wstęp od osoby 2 zł.

Obowiązków gospodyń na dancin­
gu podjęły się następujące panie: — 
Arkusiewiczowa, Boltowa, Doerffero- 
wa, Hozakowska, Frankowska, Janow­
ska, Januszkiewiczówna, Junkowa, 
Kaczyńska, Kamieńska, Kolanowska, 
Maćkowska, Niekraszowa, Szwarcowa 
i Wolszlegierowa. Obowiązki gospo­
darzy pełnić będą panowie: dr. Hen­
ryk Lewicki, Kazimierz Weese, Wła­
dysław Błoński i Bronisław Fischer.

Przewodnicząca: Halina z Czarliń- 
skich Boltowa. Sekretarz Adam Pie­
niążek.

Pożegnanie przeniesionego w stan 
spoczynku wizytatora szkolnego 

p. radcy A. Makowskiego.

W tych dniach w sali restauracji 
„Polonja", gromo kolegów i przyja­
ciół żegnało ucztą pożegnalną przecho­
dzącego na emeryturę wizytatora 
szkół pomorskiego Okręgu szkoln. p. 
radcę Makowskiego.

To nieoczekiwane spensjonowanie 
w pełni sił będącego użytecznego i za­
służonego pracownika na niwie oświa­
towej, zwłaszcza na terenie Pomorza, 
dało sposobność do licznego zgroma­
dzenia się przy stole biesiadnim kole­
gów, naczelników Wydziałów,, Kura- 
torjum i inspektorów szkół, którzy že 
gnając „ęmryta“ w przemówieniach 
swoich zaznaczyli, że nie rozumieją i 
nie godzą się na zwalnianie ludzi te­
go rodzaju, których cenić należy dla 
ich rzetelnej i godnej uznania pracy, 
dla ich prawego i nieskazitelnego 
charakteru i dla ich obywatelskiego 
pełnienia obowiązków jako urzędnika 
i wychowawcy. Mówcy podkreślili 
również zasługi p. radcy Makowskie­
go, jakie tenże położył na niwie szkol­
nictwa pomorskiego oraz żal z powo­
du opuszczenia przez niego posterun­
ku, na którym brak jego będzie po­
ważnym minimum dla tutejszego 
szkolnictwa.

P. radca Makowski cieszył się za­
równo w kołach kolegów jak i w sze­
rokich sferach towarzyskich naszego 
miasta ogólną i zasłużoną sympatią.

He osób zwiedziło Wystawę 
Ogrodniczą w Toruniu.

Interesującą ze wszech miar Wy­
stawę Ogrodniczą w Toruniu zwiedzi­
ło do dn. 17 bm. włącznie 71.860 osób, 
oprócz zbiorowych wycieczek młodzie­
ży szkolnej i wojska.

Kronika policyjna.
Dnia 17 bm. przytrzymano 1 osobę 

za pijaństwo. Zgłoszono 4 wypadki 
kradzieży: pieniędzy, roweru i cebuli.

Sprytny pikole.
Barczak Stanisław, pikolo, w hote- 

ín „Polonja“ w Toruniu dopuścił się 
kradzieży piniędzy na szkodę kucha­
rza i służącego tegoż hotelu.

Zły pies ks. prałata Wysińskiego.
Dnia 16 bm. pies, należący do ks. 

prałata Wisińskiego pokąsał miesz­
kańca Torunia Pinela Romana.

Znowu autodorożka najechała na 
przechodnia.

Dnia 16 bm. na ulicy Szopena, róg 
Moniuszki w Toruniu autodorożka 
13089 najechała na szeregowca Wsze­
lakiego Jana z orkiestry 8 p. sap., nio­
sącego kontrabas. Najechany został 
silnie uderzony przez samochód w bok, 
przyczem przewracając się, rozbił nie- 
siony instrument.

Butelką po głowie,
Dnia 16 bm. Piórkowska Genowe-

Niecodzienną sprawę rozpatry­
wał w dniu 14 b. m. Wojskowy Sąd 
Okręgowy Nr. VIII w Grudziądzu 
pod przewodnictwem sędziego o- 
rzekającego majora K. S. Romań­
skiego. Imieniem prokuratury o- 
skarżał kpt. K.S. dr. Michalski, za­
rzucając chorążemu P. spowodo­
wanie w początku r. 1926 zamarcia 
płodu przez umyślne zadanie Józe­
fie G. (z którą utrzymywał bliższe 
stosunki), bez jej wiedzy środka 
trującego, co w dalszej konsekwen­
cji wywołało u brzmiennej paraliż 
postępowy. Oskarżony nie przy­
znał się do czynu karygodnego.

Na podstawie wyników przewo­
du sądowego, w toku którego zba­
dano z drobiazgową dokładnością 
szereg lekarzy, rzeczoznawców i in­
nych świadków, sąd po wyczerpu­
jących wywodach obrońcy wojsko­
wego, kpt. K.S. w st. spocz. Ка- 
mińskiego z Grudziądza, który, 
podkreśliwszy niepospolitą u pro­
kuratora ,,umiejętność grania na 
klawiszach fortepianu procesowe­
go“, wskazał na znamienną sprzecz­
ność zeznań samej poszkodowanej 
(a zarazem donosicielki), na jej 
przypuszczalne upośledzenie umy­
słowe i inne drastyczne, wątpliwej 
jakości przejawy, oraz na okolicz­
ność, że ekspertyza skonfiskowa­
nych u oskarżonego mikstur, prosz­
ków i ziół leczniczych uchýlila 
wszelakie supozycje o „doniosłości 
dowodów rzeczowych deliktu", do­
szedł do przekonania, że oskarżony 
nie dopuścił się inkryminowanej 
zbrodni, wobec czego wydał, dla 
braku dowodów winy, wyrok uwal­
niający, w myśl §306/4 wpk. (Przy 
tej sposobności przypominamy, że 
z dniem 1 sierpnia 1928 r. obowią­
zuje nowy czysto polski kodeks 
karny wojsk., traktujący o prze­
stępstwach ściśle wojskowych 
wzgl. popełnionych w związku ze 
służbą wojskową, — odnośnie zaś 
przestępstw pospolitych, popelnio- 

ta, zam. w Toruniu, przy. ul. Kościusz- цусЬ ^zez osoby wojskowe, oho -'
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ki, w czasie sprzeczki z Miłoszewską 
Gertrudą uderzyła tą ostatnią tali sil­
nie butelką w głowę, że musiala ona 
wezwać pomocy lekarskiej.

Instruktorki Polskiego Białego Krzyża 
w Toruniu.

W poniedziałek, dn. 17 bm. przyby­
ły do Torunia w liczbie dwadzieścia 
kilka instruktorki Polskiego Białego 
Krzyża z całej Polski, które zwiedzą 
Toruń, Gdynię i Gdańsk. Uczestnicz­
ki tej wycieczki zabawią w Toruniu 
do dnia 18 bm. wieczór, skąd udają się 
do Gdyni.

Celem tej wycieczki jest zwiedze­
nie wzorowych placówek oświatowych 
na terenie Torunia, pozostających pod 
troskliwą opieką generała Berbeckie- 
go. Podróż do Gdyni ma charakter 
wycieczki krajoznawczej, zaś podróż 
do Gdańska ma na celu zorganizowa­
nie na tamtejszym terenie i wśród 
tamtejszej Polonji kola P. B. K.

W wycieczce tej, która po skoń­
czonym kursie instruktorek oświato­
wych z różnych działów z zakresu po­
zaszkolnego, odbytego w Warszawie, 
zjechała do Torunia, biorą udział ir^ 
struktorki z całej Polski —■ a przewa­
żają Kresy Wschodnie, jak Nieświerz,

Z sądu wojsRowego.

Uwolnienie oskarżonego o zbrodnię zabicia 
płodu.

Obraza przełożonego.
wiązuje na całym obszarze państ­
wa wyłącznie kodeks karny rosyj­
ski z r. 1903, gdy dotychczas obo­
wiązywały zależnie od miejsca, po­
pełnienia czynu karalnego, kodeksy 
karne dzielnicowe tj. austriacki 
niemiecki wzgl. rosyjski. Przyp. 
Redakcji.)

Na wokandzie tegoż Sądu, jako 
„Admiralskiego“,. znajdowała się w 
ubiegłym tygodniu również nie­
zwykle zawiła sprawa majora P., 
oskarżonego o oszczerzą obrazę 
swego przełożonego, ppłk. K., po­
pełnioną w początku 1927 r. przez 
oświadczenie, że tenże usiłował o- 
skarżonego upoić celem wydobycia 
zeń pewnych szczegółów, którychby 
oskarżony „po trzeźwemu“ nie u- 
jawnił. Rozprawa wykazała, że w 
przedmiotowym wypadku zaszły 
pewne nieporozumienia, wynikłe 
na tle tarć, animozyj i innych kom- 
plikacyj. Zastępca prokuratury, 
kpt. K.S. dr. Michalski, podtrzy­
mywał w śzerokiem, na prawniczej 
konstrukcji opartem umotywowa­
niu — akt oskarżenia. Obrońca 
wojskowy, dr. Kamiński, reagując 
na zapatrywania prokuratora w 
swem przemówieniu, które nace­
chowane było t. zw. „juris elegan­
tia“, wykazał prawdę materialną w 
tym kierunku, że przedewszyst- 
kiem zarzut oszczerstwa jest nie 
do utrzymania. Wskazał też na o- 
sobliwe okoliczności, towarzyszące 
zajściu, a zarazem podkreślił długi 
szereg momentów, jeśli już nie wy­
łączających, to przynajmniej sta­
nowczo łagodzących winę.

Sąd wojskowy, pod przewodnic­
twem májora K.S. Romańskiego, 
po wysłuchaniu wniosków prokura­
tora i obrony, mając na względzie 
to, że oskarżony bynajmniej nie o- 
balając swego powiedzenia, użył 
je jako wyraz subiektywnego 
przekonania, pozbawionego jedna­
kowoż cienia zamiaru dotknięcia 
tem swego przełożonego (aż do 
chwili oddania sprawy pod sąd

Fałszywe 5-cio złotówki w obiegu.
Dnia 16 bm. na dworcu Toruń— 

Przedmieście mieszkaniec miasta Byd 
goszczy Fuchs Berek, płacił za kupio­
ny bilet kolejowy fałszywym 5-cio zł. 
banknotem, który został zakwestjono- 
wany aż do sprawdzenia. Fuchse po 
spisaniu z nim protokółu zwolniono.

Lida, Wilno, Baranowicze, Słonim itp.
Wycieczkę prowadzi p. Jadwiga 

Poczętowska, kierowniczka prac o- 
światowych przy naczelnym Zarządzie 
P. B. K. w Warszawie.

Uczestniczki wycieczki zwiedziły 
blibljoteki ruchome D. O. K. VIIIi 
świetlice poszczególnych formacji 
wojskowych. P. Poczętowska w imie­
niu wszystkich Towarzystw wyraziła 
ogólne uznanie dla działalności tutej­
szego Koła oraz podziękowanie za ser­
deczną gościnę i uprzejmość, jakiego 
doznały ze strony miejscowego Kola 
P. B. K. oraz ze strony p. ministrowej 
Wybiekiej i władz wojskowych.

Ponadto uczestniczki wycicezki 
zwiedziły miasto i jego zabytki oraz 
Wystawę Ogrodniczą.

Dnia 18 bm. w nocy wycieczka wy­
jechała do Gdyni — żegnana na dwor­
cu przez panie miejscowego Koła P. 
B. K.

serdecznego swego druha) zasądził 
oskarżonego tylko za obrazę zwy­
kłą, wymierzając mu karę 7-dnio- 
wego aresztu domowgo. Wyrok 
stał się prawomocnym. B. G.

i i ’ i illi' ' '.     * 

Placówki do objęcia, 
— Siedlce. Bardzo duży objekt do 

sprzedania. Młyn automatyczny, no­
wocześnie budowany — parowy, w mie­
ście, z własną bocznicą kolejową przy 
samym dworcu, motor 95 koni, 8 par 
walców i inne maszyny pomocnicze. —» 
Młyn murowany З-piętrowy z dwoma 
domami — jeden murowany, drugi 
drewniany. Własny plac 5 000 m.- kw. 
Całość do sprzedania lub może być 
sprzedana połowa całości.

— Końskie. Drukarnia z całkowi- 
tem urządzeniem do sprzedania. Cena 
konkurencyjna.

— Jasło, Domy z ogródkami i par­
cele budowlane w mieście okręgowem 
do sprzedania.

Młyn motorowy, zbudowany we­
dług najnowszych wymagań technicz­
nych w miasteczku, do kupna ewtl. 
wydzierżawienia.

— Wielkopolska. Fabryka nici je­
dyna w Wielkopolsce, posiadająca wy­
robioną klijentelę, do sprzedania — z 
calem urządzeniem, maszynerją i su^ 
rowcami za 30000 zł. Fabryka wyra­
bia nici w 30 kolorach.

— Poznańskie. Fabryka konserw 
rybnych z wyrobioną klijentelą w ca­
łej Rzeczposp., produkcja roczna około 
miljona.500 tysięcy kilo, obrót roczny 
600 000 zł, poszukuje wspólnika z ka- 
kitałem 20 000 zł.

— Sandomierskie. W miasteczku 
pow. Sandomierski, większy zakład 
szeweki, szuka rynku zbytu w wojew. 
Poznańskiem, na Pomorzu lub ną 
Kresach Wschodnich.

— Gniezn0. Dwa duże sklepy do 
nabycia, jeden 4000 zł, drugi 12000 zł 
— bez towaru.

— Bydgoszcz. Sklep kolonjalny z 
porcelaną do sprzedania. Kapitał po­
trzebny 6 500 zł. Mieszkanie ładne.

—■ Otwock. W najruchliwszym pun-ł 
kcie miasta, gdzie będzie przechodził 
tramwaj elektr., jest do sprzedania 
posesja z domem dużym o 13 ubika­
cjach z werandami oszklonemi, z za­
budowaniami gospodarskiemi. Całość 
otoczona okazałym parkanem, 1-mtr. 
siatką cynkową. Posesja posiada 10 
tysięcy łokci kw. lasu i ogrodu. Dom 
posiada dwa fronty, doskonale nada­
jący się na duży hotel lub sklepy. Ce­
na do porozumienia.

— Ostrowiec. Dwa duże sklepy do 
wynajęcia, potrzebna mała gotówka, 
przy sklepach mieszkania. Duże po­
wodzenie miałyby sklepy, blawatny i 
fotograf.

— Poznańskie. Są do nabycia trz? 
jeziora powierzchni 540 morgów z kom- 
pletnem zabudowaniem w miejscowo­
ści bezkonkurencyjnej. Rybolostwo. 

— potrzebny lekarz, duża praktyka 
— wyjazdy na prowincję.

— Potrzebny dentysta lub dentyst­
ka, mieszkanie zapewnione (jest po 
kilka posad.

— Potrzebny kamasznik, posada 
dobra.

— Potrzebna manicurzystka i dobra 
modystka.

— Majster drenarski z 50 robotni­
kami poszukuje pracy.

— Potrzebny dentystka lub denty­
sta. Mieszkanie i wszelkie instrumen­
ty są do nabycia razem z mieszka­
niem ladnem. Warunki praktyki bar­
dzo duże.

— Potrzebny zdolny introligator 1 
podręczny do dużej firmy w Warsza­
wie.

— Rytun wany fachowiec poszuku­
je wai atu ślusarsko-mechanicznego 
w więkizem mieście; rozporządza go­
tówką 15 000 zł.

— Fachowiec pragnie założyć fa­
brykę soków bezalkoholowych i win 
owocowych, poszukuje wspólnika e 
kapitałem 10 000 zł.

— Krawiec poszukuje chłopców do 
terminu na prowincji blisko Warsza­
wy.

— Krawcy poszukują placówek.
— Potrzebni czapnicy. Posady b. 

dobre.
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TEATR
Grudziądz.

TEATR MIEJSKI.
Wicek i Wacek, komedja w 4 aktach. 

Z. Przybylskiego.
Na inaugurację sezonu wystawia 

dyrekcja Teatru Miejskiego znakomi­
tą komedję Z. Przybylskiego „Wicek 
i Wacek“. W ogromnej ilości sztuk, 
jakie napisał Przybylski, wymienio­
na komedja najdłużej utrzymywała 
się na repertuarze teatrów polskich, 
zdobywając wprost niebywałą liczbę 
przedstawień. Mimo czas, sztuka ta 
zawsze zainteresuje widownię, wno­
sząc beztroską pogodę i humor.

Na bliższe zainteresowanie zasłu­
guje nowa inscenizacja utworu przez 
reżysera Winklera. Między innemi 
poraz pierwszy w „Wicku i Wacku“, 
wprowadza inscenizator: polskie do­
żynki, z całą przebajeczną gamą ko- 
orów tej wiejskiej uroczystości. W 

dożynkach reprezentuje się poraz 
pierwszy naszej publiczności chór i 
kompletny balet pod kierunkiem ba-

:-: KINO
letmistrza Lizińskiego. Całość prowa­
dzi świeżo zaangażowany ze sceny 
lwowskiej reżyser P. M. Winkler. Bi­
lety od dzisiaj sprzedaje dzienna kasa 
teatru miejskiego. Początek o godz. 
8-ej.

Komunikat Kancelarii Teatru.
Kancelarja Teatru komunikuje, że 

wszelkie passe-partout, wydane na 
sezon ubiegły, straciły swą ważność, 
jak również wszelkie bilety kredyto- 
wo-abonamentowe. Te ostatnie nale­
ży wymienić na nowe, które od czwar­
tku wydaje kancelarja teatru.

KINO APOLLO
od dziś wyświetla wspaniały film pt. 
„Dolar, serce i przypadek“. Zawrotny 
kalejdoskop przypadków miłości, za­
ręczyn, katastrof i małżeństwa w 12 
aktach. W rolach głównych: Fay 
Marbe, Igo Sym, Hans Thimig, Ernest 
Verebes.

KINO ORZEŁ
wyświetla pikantną komedję pt. „Pa­

ni Ministrowa...? W rolach głów­
nych rozkoszna Xenia Desni, Hans 
Junkermann. Rzecz dzieje się w Wie­
dniu, na plaży, w salonach i kabare­
tach, w zacisznych buduarach, w wo­
dzie, w aucie, w szafie i w beczce, je­
dnym słowem humor i śmiech.

KINO NOWOŚCI
wyświetla dziś sensacyjny dramat z 
życia cowbojów pt. „Śmierć bladym 
twarzom“ w roli głównej niezrównany 
cowboy Ken Maynard, prócz tego jak 
zwykle nadprogram.

Toruń.
TEATR POMORSKI,

Dziś w środę, dnia 19 września br. 
o godz. 8 wiecz. poraz nieodwołalnie 
ostatni, bawić będzie naszą publicz­
ność rekordowa farsa „Potasz i Perl­
mutter“. Ceny miejsc najniższe.

W czwartek, dnia 20 września br. 
o godz. 8 wiecz. premjera krotochwi- 
li W. Rapackiego pt. „Panna z dobre­
go domu“. W roli głównej pomysło­
wej „panny z dobrego domu“ wystąpi 
Janina Porębska, niezrównana w

swycli „naiwnych“ kreacjach. Režy- 
seruje sztukę L. Zbuckia.

W piątek, dnia 21 września br. o 
godz. 8 wiecz. poraz drugi „Panna z 
dobrego domu“. Część dochodu z 
przedstawienia przeznacza Dyrekcja 
Teatru na dochód Tygodnia Dziecka.

W sobotę, dnia 22 września o godz. 
8 wieczorem poraz trzeci „Panna z do­
brego domu“.

KINO CORSO.
Niezrównany skoczek akrobata, ry­

wal Douglas Fairbanksa — Ryszard 
Talmagde, w podwójnej roli jako 
książę i sportsmen w przepięknym, o 
bogatej treści filmie pod tyt. „Król 
Szpady“. 8 aktów nadzwyczajnych 
przygód. Nadprogram: — „Gość na 
Marsie“ — arcywesola komedja w ? 
aktach.

Swój do swego!!?

|DLA DZIECI
NAJZDROWSZĄ OMASTĄ NA CHLEBSĄ

.■V^^ív^'/'

3OGUSZEWO - POMORZE. 
ÓDRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA” 
ROK ZAŁOZ. 1881. — TELEFON 1 i 1L

POWIDŁA ^wma^
FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH 
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

WSZĘDZIE DO NABYCIA.s
ZWAŻAJCIE NA ZNAK OCÈRONNY.

Sprzedaże

Słoma
do sienników stale 
do oddania po nis- 
skiej cenie. Handel 
paszy, Małomłyńska

Sprzedam 
dobrze tresowanego
i czujnego psa Po­
lowego wyżła w dru­
gim polu. Adres 
wskaże Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 3403

Dzielnych 
pomocników kra­
wieckich przyjmie 
F. Nowiński, Toruń, 
Stary Rynek 25.

nr. 3-5. (9463
Radioodbiornik 
3 lub 4 lampkowy.
dobra dubeltówka 12 
kal.,stucer strzelecki 
Martini tanio na 
sprzedaż BiskupialO.

Piec gazowy 
do ogrzewania sprze­
dam Vetter Długa 9-

Kupna

Pianino
lub krótki fortepian 
kupię za gotówkę. 
Zabel, Toruń, Kazi­
mierza Jagiellończy-

Ubikacje 
nadające się na 
biuro z składnicami 
ewtl. bez w śród­
mieściu do oddania. 
Adres wskaże Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3394.

Mieszkania
2 pokojow. z kuch­
nią poszukuje, płacę 
czynsz za rok z góry. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3776.

Do
wydzierżawienia fa­
bryczne ubikacje 
wraz pomieszkaniem 
Groblowa 22, Bara.

Potrzebne
2—4 pokojow. miesz­
kanie. Czynsz z góry 
ewtl. kupno mebli. 
Zgłosz. Nadgórna 3 
II p. pr. (3406

Matrymonjalne)

Potrzebna 
uczenica do składu 
bławatów. Wiadom. 
w Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 3410.

Poszukuję 
od zaraz młodszego 
domowego, sumien­
nego do wszelkiej 
pracy. Porządana 
polska i niemiecka 
mowa Hotel Dwor­
cowy, Jabłonowo.

Potrzebna 
dziewczyna umieją­
ca samodzielnie go­
tować i sprzątać. 
Wiadom. w Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3411.

Kupiec
1,83 wysoki, blondyn 
28 lat, z kapitałem 
25 000 złoty, zawiąże 
korespondencję z 
piękną, młodą, ma­
jętną panną. Cel 
matrymonjalny. Pa­
nie odpowiadające 
powyższym warun­
kom zechcą łaska­
wie nadesłać szcze­
gółowe oferty z foto­
grafią, którą się 
zwraca. Dyskrecja 
zapewniona. Cferty 
przyjmuje Administ. 
Gońca Nadwiśl, pod 
nr. 3404.

Od 1 października 
ewtl. później poszu­
kujemy dla jednej 
pracowniczki w po­
bliżu Pi. 23 Stycznia

pokoju
z utrzymaniem lub 
bez. Oferty prosimy 
skierować

Venzke &Duday
Małomyńska 3/5

Telefon 88.

1^^2^

Zguby

Zgubiony 
wykaz osobisty na 
nazwisko Bronisław 
Dąbrowski unieważ­
niam. (3360

Wróciłem

Mały
domek z wolnym 
mieszkaniem z 2mrg. 
ziemi w M. Tarpnie 
nadający się dla 
Rzemieśnika zaraz 
na sprzedaż. Wia­
domość M. Tarpno, 
Grudziądzka 42

Uczciwy
chłopiec do pracy 
może się zglosić(5132 
Stara 15 w składzie.

2 Służące
od zaraz poszukuje 
Restauracja Ogród 
Pałacowy,Strzelecka
nr. 15/16. (3385

ka nr. 6. (13840

W. Borny
dentysta

Dobre
kompl. kino w po­
dróży, w pełnym 
biegu, sprzeda tanio 
Garbe, Grudziądz, 
Kościuszki 36. (3383

Kupię
za gotówkę używane 
2 łóżka, szafę, umy­
walkę, gotow.gazową. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl, pod 
nr. 3408.

Uczenice 
oraz dziewczę do 
dziecka poszukuje 
od 1. 10. J. Vetter, 
Długa 9. (16904а

Służąca
starsza ze znajomoś­
cią gotowania może 
się zgłosić Lipowa 5
II p. pr. (5131

Zgubioną
książeczkę wojskową 
na nazwisko Włady­
sław Bagniewski u- 
nieważniam. (3400

Jabłonowo 
(Pomorze).

Mawóz
stuczny oddaję (3896 
Karol Gerike. Gro­
blowa 21 a, telef. 31.

Słomę
żytnią kupuję (3395 
Karol Gerike Gro­
blowa 21 a, telefon 31.

Dziewczę
14—16 lat potrzebne
Toruńska 10, w pod­
wórzu II p. (3397
Służąca
z dobremi świadec­
twami może się zgło­
sić Breyer,Forteczna 
nr. 14. (3398

Dziewczę
do dziecka i lekkich 
prac domow. może 
się zgłosić. Koszary 
64 p, p. Block Szkoły 
Podofic., mieszkanie 
nr. 50/53, I p. (5113

Zgubiony 
wykaz osobisty na 
nazwisko Walerja
Preisówna nr. 846/II 
unieważniam. (3387

Wolne posady

Ma sprzedaż
1 kominek nadający 
się do willi. Wiadom. 
Toruńska 17/19 w re­
stauracji. (25004
Sprzedam 
plac z owocowym 
ogrodem w mieście. 
Gdzie wskaże Adm. 
Gońca Nadw. Zglo- 
szen od 15—18
X powodu 
wyjazdu jest do 
sprzedan. skład ko­
lonialny w odległości 
4 kím od Grudziądza. 
Wiadomość w Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3375-

Potrzebny 
od zaraz staszy cze­
ladnik krawiecki 
tylko na duże sztuki 
Wł. Nowek, Świecie 
n. W., Rynek 16.

Starsza
służąca potrzebna od 
zaraz Czap licki, 
Chełmińska 26. (3381

Dziewczyna 
posługaczka па cały 
dzień Mała Groblowa 
nr. 10/12, I p. L (3405

Poszuk. posady

Potrzebny 
chłopak do posług 
do lat 18. Z?łoszen. 
Skład skór, Mickie-

Służąca
do wszelkich prac 
domowych od zaraz 
potrzebna Restaur. 
.,Pod WinnąAltaną“ 
Lipowa 35. (3363

Dnia 87 bm.
o godz. 9 wieczorem 
zostawiono na ławce 
w parku Miejskiem 
damską torebkę. 
Uczciwego znalazce 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 3389.

Z dniem
17 bm. przejęłam 
warsztat tokarski 
przy ul. Spichrzów, 
nr. 22 a powstałe do­
tychczas długi przez 
p. Fr. Kołackiewicza 
nie odpowiadam(3359 
Marta Kulwicha.

wicza 6. (5130

Służąca
starsza z dobremi 
świadectw, potrzeb. 
Kościuszki 28, I p. 1.

Gospodyni 
poszukuje posady do 
samotnego pana lub 
do państwa bez dzieci 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3377.

Skradziony
we Lwowie na dwor­
cu wykaz osobisty 
wystawiony przez 
Magistrat Grudziądz 
na nazwisko Kazi­
mierz Chojecki, unie­
ważniam. (3368

Biuro detektywów 
„QKO“, właśc. J. Ja­
siński, Poznań, Plac 
Wolności 6, Tel. 2076 
Konto Bank.: Bank 
Związku Spółek Za­
robkowych. Zatwier­
dzone przez Staro­
stwo Grodzkie. Rok 
zał. 1920. Dochodze­
nia wszelkiego ro­
dzaju, wyświetlenia 
dla spraw sądowych. 
Obserwacje — informacje 
handlowe — abonament

Dzierżawy
Przyjmę
od zaraz na stałą 
pracę podmistrza 
murarskiego (3366 
B. Scztniewski, bu- 
i owniczy,Grudziądz, 
Forteczna 18-

Potrzebna
młodsza, uczciwą 
dziewczyna do dziec­
ka od zaraz bez spa­
nia. Zgł. w restau­
racji ul. Chełmińska
nr. 32-

Skład
kolonj. z towarem, 
3 pokoje i kuchnia, 
korzystnie do odda­
nia. Adres wskaże 
Adm. Gońca Nadw.

Mieszkania

handlowy — administracja 
nieruchomości — opieka 
osób i mienia takie w po­
dróży — dyskrecja zagwa­
rantowana. (5122

(3407|pod nr. 3392.

Poszukuję
5—6 pokojow. miesz­
kania od zaraz ewtl. 
później. Oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
Did nr. 3391.

Młody
czarny dackel przy- 
błąkał się. Proszę 
się zgłosić Kosznicki 
Toruńska 3. (3399
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Bacznosc
Cechy rzemieślnicze!!!

W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę­
pujące wydawnictwa:
USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi- 

nalny przedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze.
Cena egzemplarza .. 1.20 zł.

WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i Ich 
związków oraz dla ich dodatko­
wych urządzeń — wydanie zbioro- 
we w tym samym formacie. Cena
egzemplarza 2.20 zL

STATUTY CECHOWE, według wzo­
ru Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu na specjalnym papierze pisem­
nym, tak wykonane, że wystarczy 
wpisać tylko odpowiednie wyja-
śnienie, a pozatem podaje 
wpisów oraz uchwał. Cena 

plarza ..............................
CECHY W PRZESZŁOŚCI I

sposób 
egzem- 
0.40 zł

PRZY«
SZŁOŚCI Zakres działania Ce­
chów według nowej Ustawy Prze­
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie^- 
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemplarza . . . . 0.40 zł.

STATUT WYDZIAŁU CZELADNI­
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso­
wany. Cena egzemplarza . 0.20 zł.

REGULAMIN SADU POLUBOWNE­
GO CECHU, przystosowany do po­
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł.

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od­
powiadający nowym wymogom tak 
dla poszczególnych członków jak i 
cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł.

STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
korporacji i ich członków. Cena
egzemplarza .. 0.40 zł.

PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW

są

CZELADNICZYCH w zawodzie 
szewekim. Cena egzempl. 1.00 zł. 
Wszystkie powyższe wydawnictwa 
w odpowiednim formacie kieszan-

kowym wykonane i stanowią część bi- 
bljoteczki zawodowej i cechowej, któ­
rą niž^ podpisana Spółdzielnia Wy- 
dawilcza tworzy. Przy przesyłce do- 
Iic?ń się koszta własne opakowania i 
wysylki. Przy zaliczeniu koszta za­
liczki. — Adresować należy:
Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie

w Grudziądzu, ul. Groblowa 27/29.

Ostrzegam
wszystkich kupców 
i inne osoby by moje­
mu synowi Leonowi 
na kredyt nie dawa­
no i pieniędzy nie 
pożyczano, gdyż za 
jego długi nieodpo- 
wiadam Fiałkowski. 
Stanisławowo, pow. 
Grudziądz, poczta 
Owczarki. (3388 
00000600666666

!llllllllllllllllllllll!llii
Ostrzeżenie!
Ostrzegamy przed 
zamianą mieszkań 
lub przedzierżawie- 
nia od lokatorów 
przy ul.Nadgórnej 2$ 
także zabraniamy! 
trzymania subloka- 
torów bez naszej 
wiedzy Właściciele. 
ШШІІІІІІІШІІШШІШІ
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Dnia 16 bm. rozstała się z tem światem tragiczną śmiercią, moja najdroższa córka, nasza najukochańsza siostr a, szwagierka i ciocia

Bronislawa SobiecKowsKa
przeżywszy lat 29, o czem donoszą w nieutulonym smutku

Matka z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o godz. 4-tej popołudniu z kostnicy cmentarnej.

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 2-giej popoł. zasnęła w Panu 
nasza najukochańsza córka, siostra i kuzynka

6. p.

Gertruda illielińska 
przeżywszy lat 18, 

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 4Vi po­
południu z kostnicy cmentarza. Msza św. odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 9-tej przed połud. w kościele farnym.

Podziękowanie.
Wszystkim biorącym udziałw od­

daniu ostatniej przysługi mej uko­
chanej żonie i matce, naszej dro­
giej córce i siostrze

ś. p.

Pelagii Szymkowiakowej 
w szczególności Tow. Czytelni dla 
Kobiet, jak również za liczne wień­
ce, składają z głębi serca płynące

„Bóg zapłać“
Mąż i rodzina.

Przetarg 
przymusowy.

ѵ^ środę, dnia 19 września, o 
godzinie 3 po poła, sprzedawane bę­
dą ¡W drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową gotówkę

8 skrzyń różnych guzików.
Zbiórka licytantów Groblowa 23 

w podwórzy. (6400
Józefowicz

t f A komornik sądowy.

»llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllie

UWAGA!
Szanownemu Obywatelstwu miasta Grudziądza 
do wiadomości. Jako nadszedł nowy transport 
wykwintnych BONBONIÉR stosownych, jako 
najwspanialsze podarki na uroczystości familij.

Imienin - urodzin - zaręczyn i t. d.
Polecam także świeżo palone kawy, herbaty, 
kakao, biszkopty, keksy oraz wielki wybór cu­
kierków i czekoladek deserowych od najtańszych 

do najdroższych.
»»GOPIv^L^A.** SienKiewicza nr. 8

Koncesjonow. przez 
Ministerstwo W.R. i 
Oświecen. Publiczn.
Kursy kroju i 
modelowania

Iz prawem wydawania 
Świadectw. Krój francu- 
|ski, systym Worth's.

Janina Woźniakowa 
w Grudziądzu 

iTuszew. Grobla 16

Przetarg 
przymusowy.

W czwartek, dnia 20 września 
br., o godzinie 17-tej, sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu 
w Grudziądzu przy ulicy Ogrodo­
wej 33 ' (6399 

salonik, 1 stolik, dywan. 6 foteli, 
kanapę, lustro z konsolką, 8 par 
rogów, i psa do polowania tre- 
sowanego..

Dobrzański 
komornik sądowy.

Zarząd Szpitala Powiat, w Gniewie 
(Pomorze) n. Wisłą rozpisuje

KONKURS 
na posadę pielęgnarza do tutejszego 
Szpitala Powiatowego, dobrze obezna­
nego z pielęgnowaniem chorych i pra­
cującego już dłuższy czas na oddzia­
łach chirurg i wewnętrzn.

Do zgłoszeń, które winny zawierać 
wysokość wymaganego wynagrodze­
nia, należy dołączyć własnoręcznie 
napisany życiorys i odpisy świadectw. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

Zarząd Szpitala Powiatowego.
Farby olejne 

i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio­
ne w pokoście, 
lakiery do pod­
łóg w rozmaitych 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę­
dzle w wielkim 

wyborze 
najkorzystniej w

Drogerii Centralnej

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000OO

I
D. K. W. Š 
motocykl

1815.— zł. z rocznym kredytem.И

Zastępca: Herrm. Nickstadt, R
Jabłonowo Pom. Telefon 58.D 

доооооххххххххххххххххюоосю 
Nie wystarczy pójść do kina

na obraz
„Dama w wagonie sypialnym“ 
opracowany według słynnej powieści 
najpoczytniejszego pisarza chwili obe­

cnej Maurycego Dekobry.
Powieść tą należy sobie przeczytać. 

Następujące powieści M. Dekobry 
polecamy:
Książe Seliman . . . Cena 8zł.
Dama w wagonie sypialnym „ 8 zł.
Purpurowa gondola . . „ 8zł.
Księgarnia Wiktora Kulerslíiego 

Grudziądz, ul. Wybickiego 9.

Motocykl
„Indián Chiefts z przycze- 
pką, 12 P. S., rocznik 1927. 
Elektr. światło, dotychczas 
przejechano na nim 2000 klm. 
na sprzedaż. Bliższych inform, 
udzieli Willy Radzicki, Gru­
dziądz, ul. Wybickiego 32/36.

Skład konfekcji
Toruńska 3

Zwiedzenie składu nis obowiązuje do Kupna!

Spłacaj ratami

„ODZIEZ
Toruńska 3

Na sezon

jesienny I zimowy 
otrzyma się na raty

Płaszcze damskie pluszowe, rypsowe, 
barankowe

Płaszcze męsKie fokowe, surdutowe 
Palta dziecięce, ubranKa 

Ubrania męsKie, spodnie breczesy 
i robocze w firmie

Kapitały zagraniczne polecamy na pierwszomiej- 
scowe

HIPOTEKI
Zapytania pod „Hipoteki“ do „Reklama Zachodnia"

Poznań. Plac Wolności O.
Znaczek dołączyć.

Plisowanie, 
karbowanie sukien 
od 3 zł. Mereżki 
maszynowe. Hafty 
maszynowe i ręczne 
wykonuje (5027 
M-me Marie,Mickie­
wicza 9, II p., wejś­
cie furtką żelazną.
паас

Maszyny do szycia 
,,Singers“

na 24 rat miesięcz.

Kurs baitu і szy­
cia bezpłatnie. (11 , 
„SINGER“ Grudziądz
Pl. 23 Stycznia 27.

W. Czarnecka -" 
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3031 
СОСОЮХОХХХХС 
мннниияешвяветяеи™

Panie! dbajcie o 
zachowa­

nie urody i mło- 
dości.Zabiegikon- 
serwujące skórę.
Gabinet Kosme­
tyczny,Grudziądz 
Sienkiewicza nr. 9

Skradzoną

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe, korespon­
dencyjne prof. Sekułowi- 
cza. Warszawa, Żórawia 
42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, ste­
nografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, (ortografii). 
Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

Warszawska 
pracownia kołder

książeczkę wojskową 
oraz kartę mobiliza­
cyjna unieważniam

3-go Maja 3 
wykonuje kołdry pu­
chowe wełnianej wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa-Jan Dziurda, Mały.

Rudnik. (5118ШЄ wełny i waty.

BiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiGI ul. Stara 11.

Dziś wielka niespodzianka dła miłośników kina! Najnowszy film wiedeński z naszym rodakiem IGO SYMEM p. t.!

liolar, Serce i I’rzypadek ! 
nowej produkcji Saschy, w otoczeniu najlepszych sił artystycznych, ekscentrycznej MAY FARBE, zachwycającej1 
amerykanki, laureatki konkursu piękności, której uśmiech asekurowano na 59.009 dolarów, miłego ERNEST’a VERBES’a.І 

Film ten to turniej gry i humoru. Wkrótce wielka Epopea Cyrkowa.
¡^^п«»8?жі$мшіет8виг!нві«1^^

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zl. kwartalnie; przez pocztę 
lut) u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zl., w opasce w Polsce 4,00 zl. miesięcznie. 9.48 zl. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zl. mies.. 14.25 zl. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zl. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. —- Redaktor; Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyim, od g. 11—1, Rękopisów nie zastrz. redakcja діє zwraca. Nakl. własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.

Kupuj natychmiast


